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DZIENNIK KUJAWSKI
ABONAMENT

miesięczny Wynos! W ekspedycji 2,70 zł — w agencjach miejsco
wych 2,80 zł — z odnoszeniem 2,85 zł — na pocztach Już z odnoszeniem 
kwartalnie 9,18 zł, miesięcznie 8,06 zł, w agencjach zamiejscowych 8,00 zł, 
pod opaską w Polsce 5,50 zł. W razie wypadków, spowodowanych siłą 
wyższą, przeszkód w zakładzie, s'ra|ków I t. p., wydawnictwo nie odpo
wiada za dostarczanio pisma, abonenci nie mają prawa do odszkodowań. 
Drukiem I nakładem Drukarni Kujawskiej Tow. Akcyjne w Inowrocławiu.

Dyrektor wydawnictwa: Kazimierz Ziętowski.

p*
CENA OGŁOSZEŃ

Miejsce milimetrowe Jednolam. 15 groszy, w dziale reklam. — ta tekstem 
redakcyjnym -- milimetr 40 groszy, w tekiclo 50 groszy, za ogłoszenia 
na pierwszej stronie mm. 75 gr.— Konto czek. P.K.O. Poznań ar. 204847 
Konta bankowe i Powiat. Kasa Oszczędności 1 Bank Ludowy • Inowrocław. 
Telefon administracji nr 124. — Telefon redakcji nr. 291. 
Za ogłoszenia podane telefonem nie blerze się odpowiedzialności 
Za Red. odpow. Cz. Buksakowskl, Inowrocław, za ogłoBzonla administracja.

Redaktor i Stanisław Cieślak

Czerwony sejm
Skład przyszłego Sejmu jest już wia

domy. Jaka jest jego główna cecha cha
rakterystyczna? — Rozbicie i przewaga ży
wiołów radykalnych.

Oto mamy. Sanacja zrobiła swoje, bo 
rozproszkowala społeczeństwo umłarkowa 
ile, a wzmocniła wpływy lewicy. Ci, którzy 
do wyborów szli pod niezwyktem hasłem: 
ża rządem — widzą obecnie owoc swej a- 
gitacji.

Ale cóż myśleć, jeżeli wziąć pod uwa
gę główne zadania przyszłego Sejmu?

— Sejm obecnie wybrany jest Sejmem 
konstytucyjnym. Większością nieznaczną 
trzech piątych głosów będzie zmieniał Kon 
stytucję i ma naprawić ustrój Rzeczypospo 
litej.

Niema w tym Sejmie żadnej większo 
ści wogólc, a niema przedewBzystkiein więk 
szóści umiarkowanej, któraby inogla się 
podjąć naprawy ustroju państwowego 
Można się spodziewać, że w zasadniczych 
sprawach w Sejmie razem pójdą konserwa
tyści (19 posłów), katolicko-narodowi (37), 
chadecy i piastowcy (34) i ewentualnie N. 
P. R-prawica (9). Daje to razem okrągłe 
110 posłów. Ale to najwyżej.

Pozostaje nam 334 poetów z lewicy ko 
munistycznej, wyzwoleniowej, sanacyjnej 
wraz z mniejszościami narodowemi.

Do zmiany Konstytucji potrzeba tylko 
2(>8 posłów Gdyby zatem nawet kilkudzic 
eięcin posłów z sanacji poszło na współ 
pracę z partjami umiarkowanemi, to jeszcze 
lewicy i mniejszościom starczy głosów na 
zmianę Konstytucji według swego widzi 
mi się.

A jak lewica chce zmienić Konstytu
cję?

— Oto w numerze noworocznym „Ro 
botnik", główny organ PPS., która liczbo 
wo stanowi najsilniejszą partję w Sejmie 
ogłosił następujący program polityczny dla 
przyszłego Sejmu:

1) Zniesienie Senatu, a wprowadzenie 
jako drugiej Izby — Izby Pracy, klasowe
go przedstawicielstwa robotników.

2) Pozostawienie dotychczasowych pię 
cioprzymiotnikowych wyborów.

3) Przymusowe wywłaszczenie wiel
kich folwarków i upaństwowienie folwar
ków wzorowych.

4) Autonomja terytorjahia dla Kresów
1 autonomja dla Ziemi Wileńskiej.

5) Narodowa autonomja kulturalna 
dla żydów i niemców.

6) „Demokratyczna" organizacja artnji.
7) Oparcie dochodów państwa na po 

datku majątkowym i dochodowym.
8) Kontrola państwowa i społeczna 

nad produkcją. Uspołecznienie pewnych 
gałęzi produkcji.

Drugą najsilniejszą partją przyszłego 
Sejmu poza Kat.-Narodową jest Wyzwolę I 
nie, liczy ono 36 posłów. Program Wyzwo 
lenia jest następujący (według odezwy pro 
graniowej na wybory):

1) Rząd polski musi być zawsze rzą
dem ludowym, robotniczo-wlościańskim.

2) Senat musi być zniesiony.
3) Prezydent musi być wybierany

jprzez szerokie masy ludowe.
4) Urzędnicy mają być wybierani

przez ludność.
5) Liczba wojska stałego ma być 

umniejszona.

„Dziennik Poznański" przeprasza
Afera z ulotkami komunistycznemi wyjaśniła się

Poznań 6. 3. (wl.) — Dzisiejszy 
,.Dzienn'k Poznański" (nr. 55) drukuje na 
naczelnem miejscu oświadczenie przewodni
czącego rady nadzorczej T. A. Drukarni 
„Dziennika Poznańskiego" p. Mieczysława 
Sziddrzyńskiego oraz p. Dziembowskiego z 
ramienia zarządu Drukarni, w którem przy- 
znaje że znana ulotka komunistyczna, wyda
na w piątek przed wyborami istotnie druko
wana była w drukarni „Dziennika Poznań
skiego", że atoli nie była ona redagowana 
w redakcji „Dz- Pozn.“.

Pozatem redakcja „Dzień. Pozn." umie

szcza w tymże numerze oświadczenie, prze
praszające pp. dyr. Leitgebra, red. Piotrow
skiego, Pawłowskiego i Krajniaka. Jak wia
domo „Dz. Pozn." początkowo insynuował, 
jakoby wymienieni panowie podrzucili ko
munistyczne ulotki w celach prowokacyj
nych. —

Z powyższych dwóch oświadczeń w 
„Dzień. Pozn." wynika, że w piśmie tem 
po klęsce wyborczej nastąpiło otrzeźwienie. 
Daj Boże, aby z brukowej szmaty „Dziennik 
Pozm" stal się znów tak poważnem pis
mem, jakiem był przez długie lata.

Rada ligi Narodów 
buduje sobie pałac za 19 miljonów

O e n e w a, fi. 3. (Pat.) Rada Ligi Naro
dów rozważała w dniu dzisiejszym sprawę 
wzniesienia w Genewie pałacu Ligi Naro
dów. Sprawozdanie w tej sprawie przedsta
wił delegat Kuby. Ze sprawozdania wynika, 
że komitet pięciu, który pod przewodnictwem 
Adatschi‘ego (Japonja) i udziale rzeczozna
wców architektów opracował plan budowy 
pałacu — zakończy! już swe prace. Komitet 
preliminował koszta budowy na 19 i pól mil-

Afera w Saint Gotthard
zajmuje umysły dyplomatów w Genewie

G e n e w a, 0. 3. (Pat.) W dniu dzisiej
szym ministrowie spraw zagr. Anglji, Fran
cji, Japonji, Niemiec i Wioch zajmowali się 
aferą w Saint Golthard, starając się znaleźć 
rozwiązanie w tej sprawie, które zadowolt- 
by wszystkie państwa, majace swych przed
stawicieli w Radzie m. in. także Wiochy i 
Niemcy, które niechętnie odnoszą się do 
koncepcji czysto wojskowej interwencji.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady po
wzięto nadto interesującą decyzję, mianowi
cie Rada poleciła przedstawicielowi Włoch 
Scialoji opracowanie na następną sesję Radv 
sprawozdanie o stanie ratyfikacji', zawartych 
pod. uspicjami Ligi Narodów konwencji n- 
kladów i poprawek do paktu Ligi Narodów. 
Przy tej sposobności wszyscy członkowie Ra
dy wyrazili jednomyślnie pogląd, że byłoby 

6) Kościół od państwa oddzielony, a 
Konkordat z Watykanem zerwany.

To są cele polityczne PPS. i Wyzwolę 
nia, razem dziewięćdziesięciu i dziewięciu 
posłów. Niewątpliwie poparcia żądaniom 
tym udzielą komuniści, Stronnictwo Chłop
skie, Niezależna Partja Chłopska oraz wszy 
stkie mniejszości narodowe. Innemi słowy 
do 99 posłów z PPS. i Wyzwolenia przyłą
czy się w tem „parcelowaniu" Rzeczypospo 
litej conajmniej 11 posłów, razem 210. Nie
wątpliwie przeciwnikiem Koście#- będzie 
również szereg radykałów z listy BeBe o- 
raz od ciszakowców. Większość dla ska
sowania Senatu, wybierania Prezydenta 
przez powszechne glosowanie, rozdziału 
Kościoła od państwa i podziału Polski na 
autonomiczne państewka — gotowa.

Z tego punktu widzenia należy pa
trzeć na przyszły Sejm i jego skład. Trzeba 
było już kampanję wyborczą też tylko pod 
tym kątem widzenia prowadzić. Odyby 
wszyscy politycy nasi przed wyborami pa
miętali, jakie zadania ma przyszły Sejm, 
byliby zapewne nie dopuścili do straszne

jona franków szwajcarskich' z tem, że budv- 
nek na pomieszczenie bibljoteki będzie wznie
siony z darów Rockefellera. Na czerwcowej 
sesji przedstawiony będzie Radzie w spra
wie budowy pałacu dodatkowy raport doty
czący szczegółów budowy. Przewodniczący 
Rady wyrazi! nadzieję, że pałac Ligi Naro
dów będzie symbolem pokoju, sprawiedli
wości międzynarodowej i solidarności całej 
ludzkości.

| rzeczą szkodliwą dla prestige Ligi Narodów, 
| gdyby wiele takich konwencji nie weszło w 

życie z powdu nieratyfikbwania i że byłoby 
pożądanein, ażeby wszystkie wymienione 
konwencje zostały ratyfikowane,

G e n e w a, 6. 3. (Pat.) Konferencja mi
nistrów spraw zagr. Anglji, Francji, Wioch, 
Niemiec i Japonji trwała zgórą półtorej go
dziny. Jutro przed południem odbędzie się 
poufne posiedzenie Rady, a po południu po
siedzenie publiczne, na którem ma być zała
twiona incydentu w Saint Golthard’ po u- 
przedniem rozpatrzeniu drogi do kompeten
cji w tej kwestji przez konferencję ministrów 
spraw zagr. Rada ustali przytem ogólna linię 
postępowania w przyszłości w podobnych 

wypadkach.

go rozbicia, a w konsekwencji osłabienia o- 
bozu umiarkowanego.

Uważamy, że z klęski obozu narodo
wego, a wielkiego sukcesu rządowej listy 
nr. 1 nikomu cieszyć się nie wolno. Bo kto 
rozważnie patrzy w przyszłość, ten widzieć 
ja musi coraz czarniejszą. Walka z organi
zacjami politycznemi prawicy utrąciła 
wprawdzie przeszło 100 mandatów takim 
partjom jak ZLN., Cli. N., Cli. D„ Piast i 
NPR. ale na ńiiejsce tych 100 posłów u- 
miarkowanych weszli radykali i wywro
towcy. Oni dziś Polską rządzić będą, i o- 
bawiamy się, że sprawdzi się zapowiedź 
wybitnego socjalisty b. min. Ziemieckiego, 
który zaznaczył, iż w razie zwycięstwa le
wicy, w rządzie marszałka Piłsudskiego na
stąpi przesunięcie na lewo. Trzeba bowiem 
pamiętać, że łatwo jest rządzić przy opo
zycji prawicowej, ale niezmiernie ciężko 
oprzeć się większości lewicowej. Prawica 
bowiem opozycję uprawia legalną i umiar
kowaną, dla lewicy natomiast każdy środek 
fest dobry w walce a władzę.

Kartki wyborcze do Senatu
W wyborach do Senatu w niedzielę, Hi 

wszyscy Polacy glosują na listę nr. 24. 
Kartki wyborcze otrzymywać można w 
Biurze Komitetu Katolicko-Narodowego w 
Inowrocławiu, ul. Toruńska 3.

Wszyscy mężowie zaufania proszeni 
są, aby nic ustawali w pracy i przysporzył 
li zwycięstwa liście senackiej nr. 24.

Kogo wybieramy do senatu ?

Kandydatami z listy nr, 24 do Senatu 
są:

1) Dr. Marjan SEYDA, b. min. spraw 
zagranicznych, obecnie naczelny redaktor 
„Kurjera Poznańskiego".

2) Witold HED1NGER, inżynier z 
Poznania, prezes Rady Miejskiej.

3) Maksymiljan PLUCIŃSKI, mistrz 
siodlarski z Poznania.

4) Antoni WOLSKI, dziennikarz, pre
zes Sokola Dzielnicy Wielkopolskiej.

5) Dr. Czesław MEISSNER, naczelny 
lekarz Szpitala Przemienienia Pańskiego W 
Poznaniu.

6) Helena BROWNSFORDOWA, wda 
wa po śp. patronie Kółek Rolniczych Kazi* 
mierzu Brownsfordzfe.

7) Dr. Erwin SZEIB, adwokat z Oj 
strowa.

Co będzie z jedynką
Podział na dwie grupy.

Warszawa. 7. 3. (AW). Grupa 
rządowa z listy nr. 1 nie podzieli się na » 
sobne frakcje według ugrupowań partyj
nych, lecz rozdzieli się na dwie grupy: miej, 
ską i wiejską. Przewodniczącym grupy wiej< 
skiej ma zostać Bojko, grapą miejską ma 
kierować inż. Rogowicz. Ostateczna decy< 
zja w te) kwestji zapadnie w dniacli nap 
bliższych.

Proces o zamordowanie
kuratora Sobieskiego na nkończeuiu.

Lwów. 6. 3. (AW). Dziś w procesie 
o zamordowanie kuratora Sobińskiego prze 
mawiał prokurator, omawiając alibi Ata- 
mańczuka i Werbicjdego. Apelował on doi 
sędziów przysięgłych by wydali werdykt 
zgodny zc swem sumieniem, poczem zabrał 
glos adwokat dr. Antoni Nowak-Przygodz- 
ki imieniem rodziny śp. SobirMdego. 
Mówca żądał kwoty jednego złotego tytu
łem odszkodowania. Twierdzi on, że nie 
należy zbrodni dokonanej na śp. kurato 
rze uważać za ideową, albowiem Ukraińcy 
do niej nie przyznali się, gdy wszyscy pa
miętają, iż przed laty po zamordowaniu śp. 
Andrzeja Potockiego, ówczesnego namic-' 
sinika Galicji Ukraińcy demonstracyjnie uJ 
waźali fakt ten za zbrodnię polityczną. Po 
pauzie przemawiał dr. Starosolsti po u- 
kralńsku imieniem Werbicklch. Jutro dal
szy ciąg mowy Starosolskiego. Prawdopo
dobnie w sobotę resume przewodniczące
go, zaś w poniedziałek, lub wtorek wyrok-!

Tragiczny wypadek w zoologu
Ba żyle a. 6. 3. (AW). W tutejszym 

ogrodzie zoologicznym zdarzył się tragicz
ny wypadek. Słoń należący do zwierzyńca 
Hackenbecka, pochwycił swego dozorcę, 
który chciał mu dać kawałek Chleba, za ręi 
kę i następnie wcisnął jego głowę między, 
kraty z taką silą, że dozorca zinarl na miefl 
scu Słonia musiano zastrzelić.

Zderzenie w powietrzu.
Nowy Jork, 6. 3. ((A.W.) W S.ir, 

Diego w Kalifornji wydarzyła się katastrofa 
samolotowa. Szybujący na wysokości 100 
metrów samolot usiłował wyminąć inny ape- 
rat, który wznosi! się z ziemi i w pewnej 
chwili runął na ziemię powodując śmierć 5 
znajdujących się w samolocie osób.



Rozbicie głosów polskich dało przy wyborach do Sejmu zwycięstwo Niemcom
i socjalistom

Nauczeni smutnem doświadczeniem ubiegłej niedzieli, oddawajcie głosy polskie przy wyborach do Senatu tylko na listę 24
Głosy w wyborach

Na O. Śląsku.
Katowice, 6. 3. (A.W.) Dzisiejsza pra

sa omawia szeroko wynik wyborów w Polsce, 
w szczególności na O. Śląsku. ,.Polonja“ oma
wiając wyniki wyborów śląskicłi zaznacza, iż 
największa ilość głosów około 180 000 zdobyli 
niemcy, blok Grażyńskiego 178000, blok Kor
fantego 112 500, PPS. 77 500 oraz komuniści 
17 500 głosów. PPS. naskutek rozbicia gło
sów na okręgi zyskała tylko 1 mandat. „Polska 
Zachodnia" stwierdza olbrzymi przyrost gło
sów polskich zwłaszcza w okręgu przemysło
wym. który niemcy określali zawsze jako czy
sto ..niemiecki", w tym samym kierunku oce
nia sytuacje organ śląskiego N. P. R. „Glos 
Poranny". Socjalistyczna „Gazeta Robotnicza" 
stwierdza poważny sukces listy nr. 1, przyzna
ne natomiast porażkę socjalistyczną.

Dlaczego straciła PPS.?
l wów, 6. 3. (A.W.) Organ PPS. ..Dzien

nik Ludowy" w artykule p. t. ..Straty wyborcze 
PPS. źródłem jej wzrostu" pisze, iż PPS po
niosło w niektórych okręgach dotkliwe straty. 
W Warszawie PPS. straciła 2 mandaty, stra
cony też został mandat lwowski, który znaj- 
Pował się w rekach PPS od przeszło 20 lat. 
Prócz tego PPS straciło inne mandaty w waż- 

li ośrodkach. Z każdego niepowodzenia na- 
/.y korzystać przez poznanie jego powodów 
naprawienie wad w taktyce i organizacji kon

kluduje pismo.

W Małopolsce Wschodniej.
... k Y A Y* 6 3 <* W> Organ Z. L. N. ,Slo- 
A o Polskie omawia wyniki wyborów w ar- 
lykule wstępnym n n. „Program separatyzmu**. 

. trzech województwach Małopolski Wschód- 
u„7k.P°P,/.’MC i^f8’ ■,as,° 1 «zcsz«w na 57 

on p0!Y!e przeprowadziły 23 posłów, 
,, k,° ™n«latów separatystów ukraińskichI sta Nr. 18), 6 mandatów sjonlstów, 4 — 
i v komlln™Wcycb radykałów u-
.. » ’ Te Powinę wyniki o wiele prze-

, “j? nasze najśmielsze nadzieje i sę wiel- 
• u sukcesem polityki wojewody Borkowskie- 
-'■''•.““Wiem wrazie konsolidacji żywiołów poi- 

li,czYiSm>’ "« 18 mandatów, a przy roz- 
•etu głosów polskich istniała obawa, że poła- 

12-fu Mimo to iednai po- 
uzĄa|i 23 mandaty t. zn. o 11 manda

tów mniej niż w roku 1922, gdy ludność rus- 
brata 'n i iWc,u<lzia!łl Prawie całkowicie nie 
« ..Słowo Polskie" pisze, że te 25
mandatów stwierdzają wobec świata, że państ- 
wowo-palska konsolidacja Ziemi Czerwieńskiej 
■czyniła w ostatnich latach ogromne postępy

Posłowie z Wielkopolski
Okręg 32 (Bydgoszcz — posłów 6).
Lista 24 (Katolicko-Narodowa) — Woj

ciech Trąmpczyński (następca: Józef Pet-yc- 
ki).

Lista 2 (P. P. S.) — Kaczanowski, Ma
tuszewski.

Lista 7 (N. P. R.) — Faustyniak.
Lista 18 (Niemcy) — Graebe, Pankratz.
Okręg 33 (Oniezno — posłów 5).
Lista 24 „Katolicko-Narodowa) — Woj

ciech Trąmpczvński (następca: Bolesław Le
wandowski z Bydgoszczy).

Lista 7 (N. P. R. — Brzeziński.
Lista 25 (Ch. D. i Piast) — Michałkie- 

wieź (Piast). Czyszewski (Ch. D.).
Lista 18 (Niemcy) — v. Saenger.
Okręg 34 (Poznań miasto — posłów 4).
Lista 24 (Katolicka-Narodowa) — Prof. 

Romuald Paczkowski, Ludwik Miklaszawski.
Lista 21 (ciszakowcy) — Adw. Czesław 

Chmielewski, dr. Leon Surzyński.
Okręg 35 (Poznan-wieś — posłów 4).
Lista 24 (Katolicko-Narodowa) — Le

on Pluciński z Swadzimia.
Lista 7 (N. P. R.) — Marcin Milczyń- 

ski.
Lista 21 (ciszakowcy) —• Ludwik Bo- 

czoń.
Lista 25 (Ch. D. i Piast) — Płoszajczak

7. Kąkolewa (Piast)

Jeszcze jedna afera poborowa
Lwów, 6. 3. (A.W.) Wykryto tu wiel

ką aferę poborowy. Pewien sierżant urzędu- 
tacy w P. K. U. Lwów-miaato wydawał po
borowym, którzy otrzymali katetrorję A. 
(zdatni bez zastrzeżeń do służby wojskowe]), 
książeczki wojskowe, zaliczatace do pospo
litego ruszenia, (kategorja C.). Jednego z 
poborowych posiadającego fałszywa ksią
żeczkę schwytano w warszawie, a przepro
wadzone dochodzenia wykazały, że oszust
wa dokonał ów sierżant z P. K. O. Lwów. 
IW związku z tem aresztowano dwóch woj
skowych, którzy trudnili się pośrednictwem 
między poborowemi a owym sierżantem. Po
nadto aresztowano jedn? osobę w Zakopa
nem. Dochodzenia prowadzone sa w dal
szym ciggti, przez żandarmerię wojskowy. 
Nazwiska do czasu ukończenia śledztwa 

i że ludność w tej ziemi czuje się w swej wię
kszości pań9twowo-polska. Wyniki wyborów 
stwierdzają, że zaledwie */, część ludności Ma
łopolski Wschodniej podlega jeszcze wpływom 
separatystycznych party} ukraińskich.

„Czas" się cieszy.
Kraków, 6. 3. ..Czas" w artykule oma

wiającym wybory stwierdza, że socjaliści i ży
dzi utrzymali swój stan posiadania zaś dawna 
ósemka, Ch. D. i Z. L. N. wyszły z wyborów 
z istotnie .pogruchotami kośćmi". Według 
„Czasu" Z. L. N. na gruncie krakowskim był 
zawsze tylko naleciałością, ale dla Cli. D. byfo 
w Krakowie do spełnienia piękne i pożyteczne 
zadanie: organizowanie robotniczych sfer kato
lickich, niestety zupełnie przez nia zaniedbane. 
W ostatnich latach Ch. D. zwróciła swój front 
przeciwko konserwatystom, demokratom, za
rządowi miejskiemu, towarzystwu im Piotra 
Skargi a nawet przeciw duchowieństwu diece
zji tarnowskiej i Bóg wie komu jeszcze, pomi
jając walkę z komunistami i socjalistami o 
wpływ na robotnika. Walkę z umiarkowanemi 
kalolickiemi żywiołami Ch. D. prowadziła bru
talnie. mimo to uchodziła ona za tolerowaną 
przez duchowieństwu. Dzięki temu od Ch D 
odwróciło się wielu jej sympatyków ze sfer in
teligencji. Prawdziwi katolicy, a nie fryrnarczą- 
cy katolicyzmem ubolewają nad tem i pragną 
odrodzenia Ch. D., pod warunkiem powrotu 
Ch. D. na gruncie krakowskim do właściwych 
jej zadań, l ista Nr. 1 zawdzięcza swój olbrzy
mi niespodziewany wprost sukces tłumnemu 
głosowaniu na nią rzemieślników, licznych sto
warzyszeń katolickich, urzędników i inteligencji 
krakowskiej.

Kto właściwie zwyciężył?
Warszawa. (A W.) „Gazeta Warszaw

ska" omawiając w artykule „Kto zwyciężył" wy
niki wyborów pisze, że ..Zwycięzcą tym nie jest 
żadne stronnictwo. Najwięcej mandatów otrzy
mał Blok Współpracy z Rządem, lecz nie może 
on rościć pretensyj do zwycięstwa w sensie par- 
lamentarnym, nie tylko bowiem nie będzie miał 
większości w Sejmie, lecz niewiadomo nawet, 
czy zdoła wraz z jakąś inną grupą lub też z In
nem! grupami większość takową utworzyć 
Zdaniem ..Gazety Warszawskiej" obozem czy 
prądem, który zwyciężył jest radykalizm spo
łeczny i polityczny. „Gazeta Warszawska" 
twierdzi, że w sprawie stosunku między przy
szłym sejmem a rządem nie można robić żad
nych przewidywań, natomiast zasadnicza po
stawa sejmu wobec zagadnień politycznych, 
społecznych i gospodarczych, to zwycięstwo 
kierunku radykalnego.

Okręg 36 (Szamotuły — posłów 5)
Lista 25 (Katolicko-Narodowa) —- Ka

rol Rzepecki.
Lista 21 (ciszakowcy) — Antoni Ciszak, 

Franciszek Zych.
Lista 25 (Ch. D. i Piast) — Nosek z No

wego Bialcza (Piast).
Lista 18 (Niemcy) — Naumann z Su- 

choręcza.
Okręg 37 (Ostrów — 6 posłów).
Lista 24 (Katolicko-Narodowa) — Prof. 

Bohdan Winiarski.
Lista 7 (N. P. R.) - Mikołaj Nader, 

Władysław Hoffmann.
Lista 25 (Ch. D. i Piast) — Piątek z Do

ruchowa (Piast). Szyszka z Kotlina (Piast), 
Stefan Szlachciński (Ch. D.).

W calem województwie podział na po
szczególne ugrupowania przedstawia się na
stępująco:

7 posłów Komitet Katolicko-Narodowy
5 posłów Piast.
5 posłów Narodowa Partja Robotnicza.
5 posłów ciszakowcy.
2 posłów Chrześcijańska Demokracja.
2 posłów Polska Partja Socjalistyczna.
4 posłów Niemcy (w przeszłym Sejmie 

2).
Razem w calem województwie poznan

iem 30 posłów.

trzymane są w tajemnicy. Książeczki woj
skowe były zfalszowane w sposób nadzwy
czaj udafny, i zaopatrzone w oryginalny pod
pis komendanta P. K. U. Lwów-miasto.

Oficerowie polscy we Francji.
Paryż, 6. 3. (Pat.) Przybyła tu wy

cieczka oficerów polskich pracujących w 
szkolnictwie wojskowem, w celu zwiedzenia 
francuskich szkól wojskowych, zapoznania 
się z ich metodą wychowawczą oraz obej
rzenia urządzeń szkolnych. Przewodniczy 
wycieczce jej organizator major sztabu ge
neralnego winiewski — szef wydziału 
szkolnictwa Ministerstwa Spraw Wojsk, Wy- i 
cieczka spędziła kilka dni w Belgji. We Frań- / 
cji zabawi dwa tygodnie, później uda się w 
tym samym celu do Wioch i Czechosłowacji I

1922 -1928
Niezmiernie cliarukterystyczne jest po

równanie wyników wyborów do Sejmu w 
roku 1922 z obecnemi. Wówczas poszcze
gólne partje uzyskały mandatów:

ZLN. — 98 (obecnie 37)
Ch. N. Stron. Rolnicze — 28 (obecnie 

jeden prof. Żółtowski z listy nr. 24)
Chadecjd i Piast — 113 (obecnie 34)
Wyzwolenie — 48 (obecnie 36)
Okoń — 4 (obecnie 1)
NPR. — 18 ( obecnie 9)
PPS. 41 ( obecnie 63).
Żydzi — 35 (obecnie 21)
Niemcy — 17 (obecnie 19)
Ukraińcy — 24 (obecnie 41) 
Białorusini — 11 (obecnie 1) 
Komuniści — 2 (obecnie 5)

Pozatein wprowadziło do obecnego 
Sejmu swych postów wiele partyj, które w 
roku 1922 nie istniały, jak: ciszakowcy (5 
posłów). Stron. Chłopskie (25 postów), — 
Unja (2 posłów w Małopolsce zachodniej), 
lista rządowa (128 postów, należących do 
różnych partyj) oraz małe partje lokalne 
(13 postów)-

Jak widzimy, obraz jest dzisiaj bar
dziej zagmatwany niż byt w roku 1922. — 
Wówczas mieliśmy kilka silnych partyj, o- 
becnie kilkanaście słabych. Tem trudniejsza 
będzie praca w Sejmie/

Posłowie z listy 24 Kat.-Nar
Okręg 1, m. st. Warszawa, pp.: Roman 

Rybarski, profesor uniwersytetu, ks. dr. Mar 
celi Nowakowski, Wacław Bittner adwokat, 
dr. Stanisław Stroński, profesor Uniwersy
tetu.

Okręg 2. Warszawa pow., dr. Ludwik 
Wiśniewski, lekarz.

Okręg 3. Siedlce, Aleksander Dębski, 
prawnik; Malik, rolnik.

Okręg 4. Ostrów Ma? Zygmunt Be
rezowski, publicysta.

Okręg 7. Łomża: Witold Staniszkis, 
prof. S. G- G. W.

Okręg 8. Ciechanów-Mlawa; Jan Kor
necki, inspektor szkolny.

Okręg 9. Płock: T adeusz Świecki, rol
nik.

Z Walnego Zebrania Kółek Rolniczych
pow. Strzelińskiego

W dniu 27. II. br. odbyło się w lokalu 
sekretariatu powiatowego w Strzelnie tWal 
ne Zebranie Zarządu, Prezesów i delegatów 
Kółek rolniczych pod przewodnictwem ks. 
prezesa Soltysińskiego z Siedlimowa.

Zagajając zebranie, podkreślił ks. Pre
zes ideowe znaczenie współpracy Kółek z 
spółdzielniami, czego realny wyraz mamy 
w tem, że sekretarjat Kółek urządzony został 
właśnie w domu „Rolnika", dzięki życzli
wości zarządu i Rady Nadzorczej- — Powi
tał potem sekretarza powiatowego p. Stan- 
nego, życząc mu owocnej pracy dla dobra 
Kółek i dziękując p. Chwaliszowi z Inowro
cławia za dotychczasowe ofiarne spełnianie 
obowiązków, związanych z sekreter ja tem 
Kółek.

Z sprawozdania ks. Prezesa wynikała, 
że Kółka rozwijają się pomyślnie; jest icli 
12; członków rzeczywistych, zarejestrowa
nych jest 504( a mianowicie liczą: Strzelno 
112; Siedlimowo 64; Ostrowo n/Oopłem 
55; Bachorce 50; Kruszwica 49; Chełmce 
44; Kościeszki 32; Ostrowo p/Gębicami 32; 
Wronowy 27; Markowice 22; Wójcin 21; 
Sławsk 15. Ks. Prezes odwiedził 7 Kółek, 
zebrań zarządu z prezesami odbyło się 6; 
jedno Walne Zebranie delegatów, jedno dla 
wszystkich członków; jedno oświatowe o 
wyższym poziomie i uroczysty obchód jubi
leuszowy w Kruszwicy, który chlubnie się 
zapisał na kartacli dziejów Kółek kujaw
skich, tak ze względu na liczny udział człon 
ków, urozmaicony program, jak i dostoj
nych gości, którzy w nim udział wzięli. — 
Życzliwa współpraca z Samorządem powia
towym, wykazuje poważne subwencje, tj.: 
7000 zł. na zboże siewne: 3000 zł. na urzą
dzenie wzorowych ogródków; 4000 zł. na 
rozpłodniki i szkoły fachowe, Pola doświad
czalne urządzane przez pp- Ziemian znajdu 
|ą już i w Kółkach chętnych zwolenników, 
dając pożądane wyniki.

Ks. Prezes zakreślił potem plan prac 
na przyszły rok: ustanowienie dalszych sta- 
cyj rozpłodowych; rozszerzenie plantacyj 
zbóż siewnych i kartofli; urządzenie dwóch 

F ' lk>lirfk lowicz'K“,no’ Miwzyslaw.

Okręg 12. Błonie; Józef Markowicz 
rolnik-

Okręg 15. Konin-Łęczyca: dr. Stefan 
Dąbrowski, profesor Uniwersytetu.

Okręg 20. Kielce: Stefan Dobrzański, 
adwokat.

Okręg 22. Sandomierz: Henryk Przy
bylski, redaktor.

Okręg 24. Łuków-Putawy: Edward Ret 
tinger, adwokat.

Okręg 25. Biała Pódl.: Seweryn Cze- 
twertyński, rolnik.

Okręg 29- Tczew: Jan Kwiatkowski, 
kupiec; Piotr Szturmowski, rolnik.

Okręg 30. Orudzi,dz: Wojnowski, rol
nik.

Okręg 31. Toruń: Stefan Michałek, ad
wokat.

Okręg 32. Bydgoszcz: Wojciech Tramp 
czyński, Marszalek Senatu.

Okręg 33. Oniezno: Bolesław Lewan- 
doswki, kupiec.

Okręg 34. Poznań miasto: dr. Romuald 
Paczkowski, profesor Uniwersytetu; Ludwik 
Miklaszewski, rzemieślnik-

Okręg 35. Poznań pow.: Leon Pluciń
ski, b Komisarz Rzplitej w Gdańsku.

Okręg 36. Szamotuły: Karol Rzepecki, 
księgarz.

Okręg 37. Ostrów Wlkp.: Bohdan Wi
niarski, profesor Unlw.

Okręg 50. Lwów miasto: dr. Jan Pic- 
tacki adwokat.

Okręg 63- Wilno: Aleksander Zwie
rzyński.

Z listy państwowej.

1. Wojciech Trąinpczyński.
2. Roman Rybarski.
3. Adam Żółtowski.
4. Ks. Marceli Nowakowski.
5. Ignacy Szebeko-
6. Prof. Wacław Komarnicki.
7. Dr. Oabrjela Balicka.
8. Stanisław Jasinkowicz.
9. Karol Wierczak.

10. Stanisław Zaleskr

24 komunistów.

Warszaw a. 7. 3. (AW). komuni
ści reprezentowani będą w przyszłym 
Sejmie przez 24 posłów, z tego 9 Polaków. 
12 Ukraińców i 3 Białorusinów.

Kół Kontroli Mleczności; podtrzymanie suo 
wencji dla celów oświaty rolniczej i rozsze
rzenie ich na wioski; by Poradnika Go
spodarskiego abonowal każdy członek (dla 
biednych z kasy Kółka), wreszcie, by urzą
dzano wspólne zwiedzania gospodarstw, co 
się najlepiej przyczynia do wytworzenia 
wzajemnego zaufania członków z różnych 
dzielnic Polski do nas przybyłych. Po spra
wozdaniu ks. Prezesa, przyjętem z aplau
zem przez zgromadzonych, przystąpiono do 
wyboru delegatów na Zjazd Wojewódzki 
do Poznania. Wybrano przez aklamację jed
nogłośnie pp. Zabłockiego z Oołejewa, Ko
busa z Bławat, ks. Słrehla z Ostrowa, Gro
chowinę z Bachorc, Przybyszewskiego z Gi- 
żewa i Chylewskiego z Budów, a na zastęp
ców pp. Paluszka z Sokolnik, Krawcz.aka f. 
Rzadkwina, Stanncgo z Witowie, Habra z 
Chehnc, Góralskiego z Tupadł i ks. Lapisa 
z Ostrowa. Sprawę mianowania członków 
honorowych odroczono do czasu po wal- 
neni zebraniu w Poznaniu. W dyskusji pod
noszono jeszcze sprawy zabezpieczenia od 
ognia, sztucznych nawozów, kredytów dłu
żej i długoterminowych i zwalczania szkod
ników w polu i ogrodzie, oczem mają się 
odbyć w końcu maja w Kruszwicy osobne 
wykłady.

Jak pożyteczną jest placówka miejsco
wego sekretariatu, wynika z sprawozdania 
za czas 2 miesięcy, a mianowicie: bezpłatnie 
załatwiono dla członków 50 porad praw
nych i 80 wniosków piśmiennych, oraz kil
kanaście interwencyj w urzędach- Dla szyb
kiego załatwienia spraw założono własnj 
telefon (Strzelno nr. 83), jak również Ickal, 
składający sic z 2 ubikacyj, mający bardzo 
estetyczny wygląd.

Po skończonych obradach spędzili u- 
czcsfnicy zebrania przy wspólnym posiłku, 
kilka chwil, za co należy się szczere podzię
kowanie ks. Prezesowi.

( ) W. Stanny,

sekretarz powiatowy W. T. K. R



podrabiają tylko wartościowe 
I uznane powuechnie artykuły. 
Dlatego teź podrabiane są tak 
często

tabletki Aspirin.
Dbąjąc o swe zdrowie należy 
nabywał! tabletki Aspirin tylko 
w oryglnalnem opakowaniu 

po 6 albo 20 sztuk 
(w uworokatnem plaskiem 
pudełeczku tekturowem z czer
woną opaską).

Do nabycia we wuyilkldi 
•pt.kadi.

KRONIKA
Manet | Kalendarzyk rzym. katol.

Dziś Wlncetego
Jutro Franciszki W.

Kalendarzyk słowiański:
Dziś Mllogosta
Jutro Mścistatfa

Słońce: wschód 0,34 zachód 5,4 
Księżyc: wschód 8,57 zachód —

Pużarna aptcha
— Nocny dyżur apteczny pełni od dzisiaj, so

boty, do przyszłego piątku włącznie APTEKA

Dużnr lekarski
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 7 na 8 

t>m. dr. Sikorski; nocy następnej dr. Simon.

Osobiste
— Kruszwica. W dniu 14-go lutego rb. 

©dbyl się w kościele kolegiackim w Kruszwicy 
ślub p. Stefanji Adamskiej*, córki gospodarza
i Rzepowa p. Marcina Adamskiego, z p. Bole
sławem Karolewskim, drogomistrzeni powiatu 
strzelińskiego. Ślubu udzielił ks. prałat Schoen- 
born. Gości przyjmował ojciec panny młodej 
l staropolską gościnnością. Nie zapomniano też 
© budującym się kościele św. Teresy w Krusz
wicy; za inicjatywą p. Adamskiego Franciszka 
tl Racic zebrano 101 zł. Z pośród znajomych
ii życzliwych nadesłano do domu weselnego 92 
ftyczen. — Nowożeńcom „Szczęść Boże,H

fiomunlKatu
Kino PALĄC wyświetla jeszcze dziś , ja- 

lr<i po raz ostatni film pt. „SŁODKA DZIEW
CZYNA Jest to wesoły romans na tle przed- 
wolenncgo Wiednia. W roli słodkie) dziewczyny 
Wł stępuje nowa, utalentowana, piękna artystka 
1MOOENA ROBERTSON oraz w roli księcia 
węgierskiego NII.S ASTIIIJR. Nadprogram kome
dia w akiach pl. „WIERNY PIES". Wkrótce

Konflikt R. M. z Magistratem się
Burshwe posiedzenie Rady Miejdrtef.

Zapowiedziane na wczoraj, wtorek, po 1 
siedzenie naszego parlamentu zagaił dwa
dzieścia minut po szóstej wiceprzewodni
czący Rady Miejskiej p. J. Lenartowski, za
znaczając na wstępie, iż na ręce jego wpły
nęły dwa nagłe wnioski. Pierwszy o upo
sażeniu robotników bezrobotnych, drugi 
radnego dra Gryzieckiego, ażeby w sali po
siedzeń Rady Miejskiej zawiesić orla poi 
skiego, portrety Prezydenta Rzplitej iMościc 
kiego i Premjera Ministrów J. Piłsudskie
go.

W komunikatach sędzia Ołowacki od
czytał dekret wojewody Bnińskiego, który a- 
gendy radcy Dziewiora polecił radcy Glo 
wackiemu, tak, że za całą gospodarkę w Ma 
gistracie obecnie jest odpowiedzialny tylko 
sędzia Głowacki. Urząd prezydenta miasta 
będzie on sprawował tylko przez kilka ty
godni.

Ponieważ delegat rządowy p. Jankow
ski wyraził życzenie złożenia dłuższego 
sprawozdania ze swej działalności, przeto 
przewodniczący obrad proponuje, ażeby kil 
ka punktów z. porządku dziennego skreślić, 
załatwiając tylko najważniejsze. Propozy
cję tę przyjęto, skreślając 15 punktów z po 
rządku obrad.

Przewodniczący proponuje dla ważno
ści uchwał, ażeby radni Głowacki i War- 
chowski posiedzenie opuścili. W przeciw
nym bowiem razie wszystkie uchwały będą ’

znowu przez Magistrat zaczepione. W inte
resie miasta leży — mówił przewodniczą
cy, ażeby wspomniani radni dzisiejsze po
siedzenie opuścili, bo pracy coraz więcej, a 
od 13 stycz. jeszcze nic nie załatwiono. Rad 
ca Głowacki w (ej sprawie odczytuje list 
wojewody Bnińskiego, w którym ten ostat
ni radzi, ażeby narazie radni Głowacki i 
Warchowski na posiedzenia Rady Miejskiej 
nie przychodzili, bo inaczej narażają mia
sto na kolosalne saraty. Przewodniczący je
szcze dodał, że jeśli Rada Miejska w prze
ciągu 30 dni nic wybierze z pośród siebie 
wiceprezydenta — wtedy województwo 
przyśle natychmiast wiceprezydenta komisa
rycznego. A wybór wiceprezydenta będzie 
ważny dopiero wówczas, kiedy wspomnia
ni radni na krótki czas sami się zawieszą 
w urzędowaniu.

Nad tą kwestją, czy radni Głowacki i 
•Warchoweici mają opuścić salę, wyłoniła 
się długa dyskusja. Uwagi niektórych rad
nych były lak ostre i niepoważne, że nie 
warto ich tutaj notować. Po godzinnej kłót
ni przewodniczący zarządził glosowanie 
17 głosów wypowiedziało się przeciw pro 
pozycji wojewody, 15 za. Wobec tego prze
wodniczący stwierdza, że nad porządkiem 
dziennym obradować nie można.

Posiedzenie zamknięto króko przed 
ósmą, poczem odbyło się zebranie tajne.

Najstarszy dzwon w Szwecji
W osadzie Salepy, położonej w Szwe

cji zachodniej, obchodzona iua być urooy> 
stość siedemsetnego roku istnienia dzwonu 
tamtejszej świątyni.

Dzwon ten, zawierzony, co podwiad* 
cza napis na niin odlany, w 1223 roku, -« 
wzywa dotychczas, bez żadnej przerwy, 
wiernych tej osady na nabożeństwa głosem 
niezwykle dźwięcznym i donośnym.

Obok daty odlane sa na powierzchni 
tego staruszka głoski A. O. L. A., stanowią
ce głoski początkowe formuły modlitewnej 
w języku hebrajskim: „Atta gibor leolam 
Adonsi“ (Jesteś wiecznie potężny, o Paniel)

Ruch w towarzystwach
Kolo Polek. Jutro, w czwartek, dnia 8 

godzinie 7,30 walne zebranie w salce 
w hotelu pod Lwem. O liczny udział 
i sympatyków uprasza.

Zarząd.

I
— „Sokół". Zebranie miesięczne odbędzie 

się dnia 8 marca w Sokolnl, o godzinie 19.30. O 
liczny udział uprasza (4858) Zarząd.

marca, o 
posiedzeń 
członków 
(4862)

Bank Polski

na ekranie tutejszego kina tikaże się cudne ar
cydzieło filmowe pt. „SIÓDME NIEBO".

— Kino SALON wyświetla dziś w dalszym 
ciągu dramat w 9 aktach pt. „ NIEWINNIE 
POSĄDZONY

Z miasta l oholicu
— jak się będzie nazywało nowe Kino! Naz

wa nowego Kina rozstrzygnie się w najbliższych 
dniach. Kto dotąd nie oddal swego głosu co do 
nazwy, niech to niezwłocznie uczyni, bo z dniem 
10 marca upływa termin głosowania.

~ P. jagielnicki wraca. Dowiadujemy 9ię. że 
Min. W. R. i O. P, cofnęło swój rozkaz przenie
sienia p. Jagielnickiego, nauczyciela przy gimna
zjum im. Jana Kasprowicza w Inowrocławiu, do 
Drohiczyna P. Jagielnicki który już urzęduje w 
Drohiczynie wraca do Inowrocławia z dniem 15 
marca O przyczynach lego zarządzenia nic nie 
wiadomo.

— Nieporządki na ul. Rzeźnickiej*. Mieszkańcy 
ul. Rzeźnickiej skarżą się na straszne nieporządki, 
jakie tam panują. Dużo w tem mają winy sami 
właściciele domów, nie czyszcząc chodników przed 
swoimi budynkami — ale najwięcej policja, gdyż 
wcale tam nie zagląda.

BaniSsjci tfrasmhi
Wypadek na szosie Gniewkowo — Toruń.

Komenda policji powiatowej w Ino
wrocławiu. donosi nam telefonicznie. Dnia

5.3 . o godzinie 21.15 Władysław Rutkow
ski, gospodarz z Suchowic, pow. Inowro
cław został napadnięty na szosie Gniewko
wo — Toruń przez trzech nieznanych o- 
pryszków. Złodzieje R. okradli ze wszyst
kich pieniędzy, które miał przy sobie. Jeden 
z Opryszków miał przy sobie browning, 
którym się odgrażał. Bandyci zbiegli nieroz 
poznani.

il w dniu 7-go marca 1928 roku za:
1 dolar 8 84
1 funt ang. 4'’20

100 fr. szwajc. 170 87
100 fr. szw je.
100 mk. niem. 212.15
100 guld. gd. 173.05

Targowica Poznańska.
Urzędowe sprawozranie targowej komisji 

Notowania Con.
Poznań, dnia 6 . 3. 27.

spędzono wołów 107—buhall^BBl krów 592- bydła 
1030 świń 4f>03 ciętą |449 sztuk, owiec 10G szlufc 
kóz pro qt —

Razem 4C88 zwierząt.
Bydło

Oświadczenie ks. Borodina

Pisma wileńskie ogłaszają list nastę
pujący.

Panie Redaktorze!

Proszę o łaskawe umieszczenie w 
sweni piśmie co następuje:

Uznając, iż wysławieniem mej listy i 
kandydatury do Sejmu wbrew zakazowi J 
E. Ks. Arcybiskupa Metropolity wileńskie
go zawiniłem, za dane zgorszenie i wyrzą
dzoną przykrość najbardziej J. Ę. Ks. Arcy- 
pasterza, Pw. Duchowieństwo i opinję spo 
łeczną przepraszam.

Ks. Kanonik Józef Borodicz. 
Wlino. 3 marca 1928 r.

Jak wiadomo, ks. Borodicz zasuspen- 
dowany został przez J. E. Ks. Arcybiskupa 
ks. R. Jałbrzykowskiego za wysunięcie swej 
kandydatury wbrew zakazowi ks. Arcybi
skupa.

Stadniki: 
pełnomlesiste, wyrosło, najwyższej wab- 

tośnl rzeźnej . , ,
polnoiuięslsto, młodszo . 
m eriiio odżywiane młodsze 1 dobrze 
odżywiane starszo

Jałówki i Krowy i 
pełno.nięsisto, wy tuczono Jałówki naj- 
Wyższel wartości rzeźnej , 
pelnomięsiste wytuczono krowy, nsj. 
wyższej wartości rzeźnej do lat 7. 
staiszo wytuczono krowy i mniej dobre 
młodszo krowy • tałrt*trś , ,
miernie odżywiono krowy f lałrtwkf 
licho odżywiono krowy . ptówki

Ciolęta: 
najprzedniejsze cielęta tuc«n>’ | . 000 160
środnlotuczone, oletęta i najprzedniejsza asaki 136 - 140 
mnie -me clelotn ' dobro asaui . . 1?6 180
liche ssaki « , 000- 120

upasy polne 
j igoięta tuczono 000 - 000
liche jagnięta i owco 124 126

Świnie.
pelnomięsiste od 120—150 kg. żywej wagi 186- 188 
pełnuinlęs'sto od 100 do 120 kg. żywej wagi 180 
pelnomięsiste od 80 do 100 kg. żywo| w<g> 172 176 
mięsisto Świnio ponad 80 kg. żywej wag 182 
maciory 1 późno kastraty żywej wagi 140

Przebieg targu spokojny

120 124

160-160

144 148

135-140 
118- 120 

90—1J0

IBt-

1«6
170

Miarodajni znawcy
iiustrowanej książki z przep somi Oethcru, wydanie F kiera cirzvmać mrżna za 4C pr. w Pażdym sklepie. Z ftsiążki te| 
dowiedzieć się można również bliższych szczegoicw o doshona ym aparacie do pieczeń.a ,,Cztu odzie;11, na którym 
przy maiym płomieniu gazowym można piec, smażyć 1 gotować, i » A ... . ,

odżywiania się ludności sa .dania, śc lego rodsaju żywność mieszana lesl naiodpowiedme saa w sblad które, wchodź,, 
hillżi razy tygodniowo nunc racje mięsa, codziennie obficie jarzyny i owoce, a pozaleni stale potrawy mączne na mleku. 
Niewątpliwie ryczeniem każdego |csl. aby pclrawy mącznc aknajbardzici były urozmaicone. Pod lym względem rzychocf-a 
każdemu z pomocą Oeftkera prosxh. budyniowe, blćre łatwo i szybko przyrządzić można przy użyciu mleka. 
Daja one smaczne pożywne dama deserowe. Dre Octkera proszek budyniowy laksamo |ab proszek do pie

czenia „Backin", cukier waniljowy, n ąc»Łę „tustin" lip. otrzymać mężna z powodu wielkiego na me popytu' 
zawsze świeże w wszysirdch sklepach. Wiele nowych » cennych wskazówek do pieczenia czerpać można z nowej barw nie

Dr. August Oetker, Oliwa.

I'najnowsze Telegramy ’I|
u 5 donoszą B

o H•“I

J. Dzioch, Inowrocław jj |
**- Hiill

donoszą

Iż puszne nowości wiosenne 1 latowe
otrzymała i oodziennie otrzymuje firma:

Królowej fadwhtl 36.
Sklnd bławatów, materjalów męskich, przyborów

— — krawieckich I I u t e r. — —
4666

c

Koniczynę czerwoną, 
a, białą, 
„ żółtą bołiou

„ w łasKach

■ tytnoleiisz, lucornlę ku 
! jawską, oaradel • oraz Wa- 
i rzywa o wysoki*1) sile 
kiełkowania poleca

W. KLENENS
I Gniewkowo, telefon 30 
I 4807

IOGŁOSZENIA IIRlim j
W tym dziale ogłoszę;, 
obliczamy: Najmniej- * 
sze ogłoszenie 2 zł i

Iponad 20 m/m 5 gej 

’ za m-m |

WynunUię
W-izelkle zwózki drobne 
i wagonowe. Polecam pr. 
węgiel górnośl., drzewo 
w szczapach i rąbane. 
W Kuras spedytorstwo i 
Handel opału, Synagos- 
ka 19., teł. 436. 46«o

Ł. Kapelą
Sprzedam wao 

iub zamienić samoclióil 
maiki Sl0vcr na dom 
wartości do 10 tys. zl 
doplm e i -fi tyś. Z|. Adr. 
u skażę Eksp. Dz. Kuj. i

Na sprzedał 
motocykl, syst. Sarolen 
ze światłem elcktrycznem 
5 k. s. w dobrym stanie 
Zgł. Górecki, Jaccwskn 
nr, 22 4S5G

Wydzierżawię 
ogród owocowy i remi 
zę, oraz sprzedam 130 
dachówek falsówkl, Adr. 
wskaże Eksp. Dz. Kuj, 

4869

Poszukuje od 1. IV. 28 r,

Mi
z własnemi pomocnikami 
ewtl. z szarwarklem.

ftj[M lojtw
p. Mątwy. 4851

interes 
koloujalny w pełnym bfe- 
ju z ml szkan e n zaraz 
aa spizedaż, Adres Wska 
że Eksp, Ds. Kuj. 4834

Instrumenty
i przybory muzyczne. 
Parlotony, płyty I szpilki 
* wielkim wyborze po- 
ieca M. Klimkiewicz, Ki
lińskiego nr. 3. Naprawy 
wszelkich Instrumentów 
wykon, zawodowo, szyb
ko 1 tanio. 628

Skóry*"' 
.rymarskie , 
1 obuwnicze i 
I meblowe i 
I przybory 1
Stodfarsko-* 

tte|

Ceny konkurencyjnej

Dogodne warunki spłaty

J.Wrembel 
Skład skór 
IWłcHW 
tó».34’

Z powodu 
wyjazdu narzędzia rzeź* 
nlckle na sprzediiź. Adr* 
wskaże Eksp. Dz. Kuj. 

4863

Na sprzedał 
motocykl 6yst N 8. H. • 
dwu celyndrowy 5 /, k, s. 
w dobrem stanie. Zgi 
ul Poznańska 18. WS

Kanak kl 
dobrze śpiewalące i sa
miczki do rozpłodu po
leca, ul. św. Ducha nr. 
106 L ptr. na lewo. 4787

Flaki
dziś od godz. 5-teJ po
południu, porcja l.oo zi 
poleca Pr. Benedykclrtskł 
Inowrocław, ul. Kr. Jad
wigi 9. 4861

■



■

Za wszystkie dowody szczerego współ
czucia przesłane i okazane z powodu zgonu

ś. p.

Józefa Biesiekierskiego

zona i syn.
I85i> |

er-fLeauaHKSfeWSfeM

W poniedziałek, dnia 5 muren o godzinie 4 po południu 
znsnęl w Bogu, opatrzony św. Sakramentami pokiótklcli lecz 
clężk ch cierpieniach, nasz najdroższy nigdy nieodżałowany 
syn, kochający brat, kuzyn, siostrzeniec, bratanek śp. 

Stanisław Zimną 
przeżywszy lat 29.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 marca o 
po południu z domu żałoby przy ulicy Kasztelańskie

przeżywszy lat 29.
n .......................... ‘ ok. dnia 9 marca o g
<...... - ---- --------- > ulicy Kasztelańskiej
O czcm donoszą w głębokim smutku pogrążeni

rodzice i rodzino
Msza św. za spokój jego duszy, odbędzie kslę nazajutrz 

kościele św. Mikołaja o godzinie O-tej,
Inowroc’aw, dnia 7 maren 1028
Turzany, Mierzwin, Poznań. Warszawa, Francja. 

Osobnych uwindomień, nie Wysyła się.

w

Ucznia
(.poszukuję, chcącego się 
wyuczyć koloaziejstwn, 

('najchętniej takiego, któ- 
,rv się cośkolwiek uczył. 
| Zgloszula przyjmuje Jó 
zef Kopydtowski Kolo

idzie!, Plnwin, p. Jaksice.

Ekspedientka 
dzielna I biegła umiejąca 
cośkolwiek dekorację po 
trzebna do składu bła
watów. Zgl. piśm z pod. 
pensji proszę złożyć w 
Ekap. Dz. Kuj. 4857

Chłopiec
od 14—15 lat uczciwych 
rodziców może się za
raz zgosić do posyłek 
biurowych, Witkowski, 
kom. sąd. z poi. Dwor
cowa I. 4865

DRUKI dla handlu,przemysłu!rolnictwa 
wykonuje wufitosnle z szybką dostawą 

Drukarnia Kujawska Inowrocław

am——gg. Obwieszczenie
— Jnlmifo nlinv l-ł/Lil <*>icrrlonio nricir,i! dotyczące obowiązku czyszczenia przewodów 

kominowych i palenisk.

Wo wtorek, dnia 6. marca 1928 r. o godz. 3-ciej po południu zmarl nagle na 
udar serca mój troskliwy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek .4. p.

JÓZEF OLSZAK
w 62. roku życia.

O czem donosi w ciężkim smutku pog.ążona

Zono z rodzino.
Młyny, dnia G. marca 1028 r.
Eksportacja zwłok do kościoła w Strzelnie w sobotę, dnia i«-go marca 1028 r. 

o godz, 10-tej przedpołudniem, następnie (puszczenie zwłok do grobu. 4860

$ fi l.
■ Właściciele lub zawiadowcy domów, posiad..- 
Mljącyeh przewody kominowe i urządzenia palenia- 
Mikowe, są zobowiązani przeprowadzać czyszczenie
■ używanych przewodów kominowych w sposób
■ określony niniejszem rozporządzeniem.

Czyszczenie przewodów kominowych winni 
■| przeprowadzać właściciele lub zawiadowcy do- 
I mów za pośrednictwem osób, uprawnionych do 
■^wykonywania przemysłu kominiarskiego.

Dowody, stwierdzające dokonanie zlecenia tym 
■osobom wykonywania prac kominiarskich, zobo-
■ wiązani są właściciele lub zawiadowcy domów
■ przedłożyć do 15 lutego każdego roku miejscowej 
■(Władzy policyjnej. Również zobowiązani są oni
■ przedłożyć tej władzy dowód każdorazowej zmia-
■ ny zlecenia wykonywania prac kominiarskich na]- 
8 później w przeciągu tygodnia od daty tej zmiany. 
“ .Miejscowa władza policyjna prowadzi rejestr
■ przedłożonych jej dowodów dokonanych zleceń.

8 7.
O ile z kominów i rur nie można usunąć sa

dzy spieczonej (żużle) przez zwykle wymiatanie, 
należy kazać ją wypalić przez przemysłowca ko
miniarskiego.

Wypalać wolno jedynie za zezwoleniem miej
scowej władzy policyjnej, przestrzegając Ściśle 
zarządzone przez nią środki ostrożności.

Potrzebny do wypalania materjal mają do
starczyć właściciele lub zawiadowcy domów. — 
winni oni mieć w pogotowiu ogniotrwałe zbior
niki na wymicconą z kominów sadzę.

8 8.
W domach mieszkalnych i fabrykach, a szcze

gólnie na strychach tychże nie jest dozwolone 
przechowywanie maierjajów łatwo zapalnych, a 
składanie tych przedmiotów celem natychmiasto
wego użytku winno być uskuteczniane, w conaj- 
mniej 1 metrowej odległości od palenisk i 
nów, aby rozgrzanie się ich łub zapalenie 
wykluczone.

korni-
było

Sposób przeprowadzania czyszczenia kominów.

liH

te?
• w>,

Dnia 6. marca br. zmarl w Młynach na paraliż serca djugolgnl 
członek zarządu Kółka Rolniczego w Strzelnie S. p.

JÓZEF OLSZAK
W Zmarłym tracimy zacnego I sumiennego Współpracownika, który 

przez Swoja bezinteresowną (i umiejętna, współpracą przyczynił się 
w dużej mierze do rozkwitu naszej organizacji. 4807

Kółko Rolnicze w Sfrzclnte.

Dnia 6. marca 1928 r. zmarł w Młynach na udar serca współzałoży
ciel i długoletni członek Rady Nadzorczej Spółdzielni „Rolnik” w Strzelnie 

«. p.

JÓZEF OLSZAK
Przez Jego zgon traci spółdzielnia Jednego z najżyczliwszych swych 

doradców I orzylajót!
CztJć Jego pamięci! 48«s

Zarząd nada Nadzorcza
spółdzielni Rolnik w Strzelnie.

fi 2.
|. Właściciele lub zawiadowcy domów zobowią- 
jzani są umożliwić zakontraktowanemu przemysł'.- 
Ijwcowi kominiarskiemu przeprowadzenie czyszczę- 
inia sposobem ustalonym niniejszem rozporządze- 
jniem. W szczególności winni mu umożliwić do- 
stęp do otworów komnowych, rur i palenisk, a 
(również do piwnic budynku celem usunięcia sa
dzy ilp.

Po wsiach winni są ponadto dostarczyć prze- 
Lmyslowcowi kominiarskiemu potrzebnych drabin. 
I: Na dachach krytych słomą zobowiązani są
Ijumii.-cić tego rodzaju drabinki stale na powierz
chni dachu.

fi X
; Czyszczenie używanych przewodów komino- 
iwych i rur uskuteczniać należy conajmniej: w cza- 

Lsie od 1 maja do 1 października co 6 tygodni, a 
i|W pozostałych miesiącach — raz na miesiąc.

I W wypadkach, gdy przewody kominowe, — 
względnie rury są szczególnie intensywnie uży
wane (np. w przedsiębiorstwach przemysłowych, 
restauracjach, hotelach itd) lub gdy z powodu wa
dliwej konstrukcji grożą szczególnem niebezpie
czeństwem ogniowem. uprawnioną jest miejscowa 

| władza policyjna do zarządzenia częstszego prze
prowadzenia ich czyszczenia.

fi ».
Kominy osobno stojące większych instalacyj 

paleniskowych fabryk, przedsiębiorstw rolniczych 
tudzież kominy palenisk kotłów parowych — nic 
podlegają przymusowi wymiatania, niezależnie od 
tego, czy są to kominy murowane lub żelazne.

Dla kominów kowalskich, o ile nic są kon
strukcyjnie połączone z domami mieszkalnemi. wy 
starczy rodnie 2-razowe wymiatanie, z których 
jedno musi być połączone z badaniem ich stanu 
budowlanego przez kominiarza z udziałem przed 
slawiciela miejscowej władzy policyjnej resp.: po- 
licyjno-budowlanej.

9 5.
I Przemysłowiec kominiarski, przeprowadzający 
| czyszczenie, zobowiązany jest termin zamierzonej 
pracy podać do wiadomości właściciela lub zawia
dowcy budynku na 24 godziny przed terminem 

I wymiatania, a ponadto w tymże samym czasie za
mierzone czyszczenie obwołać na podwórzu.

8 6.
Kanały dymowe ognisk kuchennych i pieców 

piekarskich winny być czyszczone w tak krótkich 
I odstępach czasu, by zapobiec niebezpiecznemu na- 
[ gromadzeniu i zapaleniu się sadzy.

8 9.
Każdy zakontraktowany przemysłowiec 

niarski obowiązany jest sumienne i punktualnie 
wypełniać zawartą z nim umowę. Również nu 
obowiązek donieść miejscowej władzy policyjnej 
o zauważonych usterkach w urządzeniach palenia-, 
kowych i kominach i o wykroczeniach przeciw 
niniejszemu rozporządzeniu policyjnemu.

Każdy samodzielny przemysłowiec kominiarski 
jest osobiście odpowiedzialny za wypełnienie ni
niejszych przepisów przez swych pomocników 
względnie uczniów. Prace ich zobowiązany jest 
bezpośrednio nadzorować.

konii-

budynku, 
rury, wi
dia kaź*

Książki kontrolne,

fi 10.
Każdy właściciel lub zawiadowca 

posiadającego przewody kominowe lub 
nien prowadzić stale książki kontrolną
dego budynku oddzielnie. W książkę tę wpisuje 
zakontraktowany przemysłowiec kominiarski każ
dorazowo datę i rodzaj wykonanej pracy.

Książkę kontrolną zobowiązany jest właści
ciel lub zawiadowca budynku przekładać do 15-ga 
lutego każdego roku kalendarzowego miejscowej 
władzy policyjnej, która umieszcza w książce swą 
wizę Także obowiązany jest ją przedłożyć na
tychmiast na każde żądanie władzy policyjnej lub 
straży ogniowej.

8 u-
Wykroczenia przeciw niniejszemu rozporzą

dzeniu policyjnemu będą karane — o ile nie ma 
zastosowania kara wyższa z § 367 cyfra 6 i g36S 
cyfra 4 kodeksu karnego — grzywną do 60 zł, 
a w razie nieścigalnofici tej grzywny — odpowled-' 
nim aresztem.

fi 12.
Niniejsze rozporządzenie policyjne obowiązu 

towych i miejscowych władz policyjnych w zakrtf 
sie bezpieczeństwa ogniowego.

9 «.
Niniejsze rozporządzenie policyjnej obowiązu

je z dniem 1 stycznia 1928 roku I z dniem tym tras 
cą moc obowiązującą dotychczasowe rozporządzaj 
nia policyjne, wydane w sprawach unormowanych 
niniejszem rozporządzeniem.

Poznań, dnia 29 grudnia 1927.
dz. 6975/27 VI.

WOJEWODA: BnśńsW.

L.

Niniejsze pismo podaje się do wiadomość* 
publicznej.

Inowrocław, dnia 3 marca 1928 r.
MIEJSKI URZĄD POLICYJNY.

Prezydent miasta.
wz, Głowacki. (485^

Radca miejski-.



Czwautk dnia 8-go marca 1928. .DZIENNIK KUJAWSKI**. Nr. 55.

Naiwyższy książę Kościo
ła Europu Wsch.
Rozmowa z Prymasem Polski.

W „Neues Wiener Joumal11 znajduje- 
jny następującą ciekawa korespondencję z 
Berlina o pobycie naszego Prymasa w Niem 
ezech.

11 e r 1 in , w lutym. 
Podczas swego jednodniowego pobytu 

w Berlinie ks. Kardynał Hlond, Prymas Pol 
«ki, najwyższy wladzca Kościoła katolic
kiego na Wschodzie, zechciat mnie przyjąć 
w skromnej malej celi klasztoru Dominika
nów. którą zamieszkiwał. W tym prymityw 
nem otoczeniu, jeszcze wspanialszym i wlel 
Itopańskim wydaje się miody Kardynał — 
istotnie w wieku lat czterdzieści, jest naj
młodszym wśród kolegów, noszących pur
purę. Gdyby nie ta purpura I rybacki pierś
cień na palcu trudno byłoby uwierzyć, że 
ma się duchownego przed oczami; raczej 
możnaby go wziąć za światowego i miłego 
arystokratę; a jednak Kardynał Hlond fest 
synem niezamożnego Śluzaka.

Zapytany przez wiedeńskiego gościa o 
swa narodowość odpowiedział Kardynał 
wiedeńskim akcentem: -- „Wiecie co, je
stem na pól wiedeńczykiem — i śmiał się 
zadowolony, że tak zapamiętał wiedeński 
sposób mówienia: - „Trzynaście lat spę
dziłem w Wiedniu od 1909 do 1922 r. — a 
więc był to czas obfitujący w ważne wypad 
ki. Przez pierwsze dziesięć lat byłem Derek 
torem Salezjanów, następnie zostałem ich 
prowincjałem, póki Ojciec Święty nie powie 
rzyl mi misji w mojej ojczyźnie, to jest na 
Górnem Śląsku Ale nie zerwałem nigdy 
stosunków z Wiedniem, przedcwszystkięm 
z mymi dwoma kochanymi i czigodnymi 
przyjaciółmi: kardynałem Pitfleni i prałatem 
dr. Seipiem, waszym kanclerzem, świeżo 
zupełnie incognito zwiedzałem to miasto, 
które jest tak bliskiem mego serca, jakby 
druga ojczyzna; niestete telko trzy dni mo
głem tam spędzić z przyjaciółmi.

Wyjeżdżając z Wiednia odczuwa się 
to samo co przy żegnaniu Rzymu, gdzie 
teraz zatrzymywałem się przez jakiś czas: 
odchodzi się z żałoba w sercu, a jednak 
podniesionym i wzmocnionym na duchu; 
Wiedeń tak jak Rzym. -Wzmacnia ochotę do 
życia. W Rzymie spotkało mnie to szczęś
cie, że mogłem zbliżyć się do Ojca świętego 
i jego doradców; miałem także sposobność 
rzucenia okiem na politykę Watykanu, jeże
li wogóle polityka nazwać można usiłowa
nia Papieża ku umocnieniu pokoju na ziemi. 
Z cala gorliwością Ojciec święty pracuje 
nad leni dziełem miłości Chrześciiańskiej, a 
na tem stanowisku stoi cały Kościół kato
licki: nie wątpię ani na chwilę, żc te blogc 
sławione wysiłki odezwa się silnem Bellem 
w życiu narodów. Jesteśmy optymistami 
nawet w wypadkach, gdy katolicyzm jest 
zaczepiany i prześladowany; mam tu na 
myśli Meksyk, a przedewszystkiem sowiec
ka Rosję; tu okoliczności układaj? się fatal
nie dla nas; ale sadzę, że należy pozostawić 
naszem wrogom czas, aby sie opamiętali. 
Prześladowanie katolicyzmu w Meksyku i 
kraju Sowietów powoli samo przez się lista 
nie wobec coraz więcej wzrastającego prag 
pienia spokoju na całym świecie.

Watykan zajmuje się teraz specjalnie 
problematem połączenia wszystkie,, kościo
łów chrześcijańskich, już i Papież zabrał 
głos w tej sprawie w swej Encyklice. Mo
jem osobistem przekonaniem jest, że znaj
dujemy się na drodze do Unji Wszechchrze 
ścijańskiej, ale naturalnie na podstawie oz 
naczonej przez papieska Encyklikę. Drugie 
pytanie porusza także silnie umysły w Rzy
mie: jestto, tak zwana „kwestja rzyjnika“ 
Uważam to za rzecz bardzo chwalebna, że 
ożyła znów dyskusja w tei sprawie; Waty
kan stoi niezmiennie na stanowisku, że do 
dawnego stanu rzeczy należy powrócić. — 
Nie mogę wyrazić mego zdania co do wy
równania poniesionej krzywdy ponieważ Oj 
ciec Święty zachowuje jeszcze milczenie — 
pod tym względem; zresztą decyzja w kwe- 
stji rzymskiej nie nagli, gdyż Watykan zaj
muje się dopiero pracami przygotowawcze- 
mi. —

Co do mojej podróży przez Niemcy — 
a moja droga prowadzi mnie przez Kolon
ię, Berlin, i Wrocław ■— chodziło mi głów
nie o odwiedzenie dawnyth przyjaciół i zna 
jomych; la podróż zreszt? ma nosić cechę 
przyjaźni i porozumienia.

Pragnę zetknąć się ze znanymi kościel 
nymi przewodnikami Niemiec i przyczynić 
się do złagodzenia polsko • niemieckich tarć 
i podrażnień, przynajmniej pomiędzy pacy
fistami obu narodów. Mojem motto jest: 
porozumieniel

Ten wyraz pochodzi od słowa zrozu
mieć się! — a dotychczas nie rozumieliśmy 
aię; ten slan musialby doprowadzić do ka
tastrofy. Rozmawiając ze znanymi kafolika- 
kiiiu wodzami Niemiec usłyszałem od nich; 
Ze uważaja w przyszłości za niemożliwe 
musze podjuzdanie swego narodu przeciw 

sęsiadowi; podstawą porozumienia o- 
pieta się na najwyższych zasadach etyki; — 
oote strony i.,nja wystrzegać się dawnych

NAUKA z WYBOROW.

Gdyby była zgoda
Rozbicie społeczeństwa umiarkowane

go przyniosło niepowetowany szkodę. Pi
smo nasze od samego zamachu majowego 
stało na stanowisku, że wszystkie żywioły 
praworządne. katolickie i narodowe winne 
się złączyć w jeden wielki blok i na terenie 
Sejmu występować wspólnie. Tembardzlej 
potrzebną była zgoda w wyborach. Nasi 
Ks. Ks. Biskupi doskonale .dawali sobie 
sprawę z lego, że zgoda dziś Polsce naj
bardziej potrzebna niż kiedykolwiek I dla* 
tego wydali List o wyborach Partyjnicy, 
zapatrzeni w sanację, nie u luchali napom 
nień Biskupów, a znaleźli się nawet tacy 
jak np „Oz, Bydg.“, który twierdzili, że le
niej iść oddzielnie do wyborów. Wynik wy 
borów jest przykładną odpowiedzią dla roz 
bijaczy obozu umiarkowanego.

Jeżeli kto weźmie do ręki ołówek, ja
kie szkody przyniosło społeczeństwu pow
itanie Unji, tu stwierdzi, że gdyby nie by
ło Unji — obóz narodowy zyskałby w wo
jewództwie Poznańskiem trzy mandaty wię 
cej, mianowicie w Poznaniu mieście oraz 
w okręgacli bydgoskim i gnieźnieńskim.

W Poznaniu dostaliby o jeden banda! 
umiej radykalni ciszakowcy, w okręgu byd
goskim jeden mandat mniej dostaliby so- 
cjmiści. w okręgu gnieźnieńskim jeden man 
dat mniej dostaliby piasiowcy.

Zyskaliby zatem narodowcy, słabsze- 
mi byliby radykali.

Przypatrzmyż się teraz, jaki wynik wy 
borów byłby w wojew. Poznańskiem, gdy
by wszystkie parije umiarkowane (prócz 
NPR., która wogóle nie chciała przystąpić 
do jednego bloku) były się połączyły. Prze
cież próby ku temu były; Komitet Katolic-

w
Polityka gospodarcza Polski

oświetleniu amerykańsk. doradcy finansowego

Sprawozdanie za okres 6 tygodni
W związku z przewidzianym w planie 

stabilizacyjnym postanowieniem p. Charles S. 
Dewey, doradca finansowy Rządu Polskiego 
i członek Rady B. Polskiego, ogłaszać będzie 
kwartalne sprawozdania, dotyczące postępu 
wykonania tego planu w poszczególnyc pun
ktach. W diuku ukazało się w języku pol
skim i angielskim pierwsze sorawozdanie, 
obejmujące tylko okres pierwszych 6-ciu ty
godni pobytu doradcy w Warszawie. Spra
wozdacie obejmuje zagadnienia, związane 
z. budżetem, skarbowością, stabilizacją walu
ty, zmianami w bilansach Banku, kwestjami 
kredytu krótkoterminowego, oraz ogólny 
rzut oka na położenie gospc darcze Polski i 
jej handel zagraniczny.

Preliminarz budżetowy.
Na pierwsze 9 miesięcy (kwiecień — 

grudzień) roku skarbowego 1927.28 prelimi
narz budżetowy przewidywał dochody w su
mie 1 miljarda 495 miljonów złotych, a fa
ktyczne wpływy w tym okresie wyniosły 1 
mil jard 968 milj. 700 zł., rzeczywiste wydat
ki były również większe, niż preliminowane, 
nadwyżka dochodów nad wydatkami wynio
sła 214 mij. zł. Przypuszczać można, że nad
wyżka dochodów za okres 12 miesięcy b. ro
ku budżetowego dosięgnie sumy 300 milj. zł. 
Wobec tej nadwyżki, Rząd nie uważał za 
wskazane tworzyć nowych źródeł dochodów, 
lub też podnosić stawek podatkowych. Pre
liminarz budżetowy na rok skarbowy 1928/29 
w formie obecnej przewidujący dochody 
2 350 395 000 zł., wydatki zaś 2 228 951 000 
zł. jest ostrożny.

Stosownie do planu stabilizacyjnego 
wedle sprawozdania z dn. 30 grudnia 1927 r. 
funduszów skarbowych, znajdujących się w 
kasach skarbowych na rachunku Skarbu w 
PKO., oraz na rachunku Skarbu w Banku 
Polskim, było 322 082 099 złotych.

Reorganizacja kolei.
Pt Dewey stwierdza, iż został poinfor

mowany o planie zreorganizowania kolei na 
zasadach autonomicznych; o zamiarze A^ini- 
sterjum Skarbu mianowania komitetu znaw
ców dla opracowania projektu zmian w o- 
becnytn systemie podatkowym; o mianowa-

błędów. Właśnie we wschodniej Europie o- 
kazało się wiele nieporozumień i powodów 
do nienawiści; nasza wiara chrześcijańska 
ma obowiązek te rzeczy zniszczyć i zgła
dzić; zresztą, to niema żadnej styczności z 
polityką. Podczas mej podróży unikałem 
spotkania polityków; — nie odwiedziłem 
nawet kanclerza państwa, ograniczyłem się 
umyślnie na rozmowach z naszymi kardy
nałami i biskupami; jestem bowiem tego 
zdania, że zbył gorliwe zajmowanie się po
lityka dnia przynosi uszczerbek sprawom 
Kościoła; z tego ‘powdu odmówiłem du- 
chownytB mej djecezji pozwolenia na uczę

mandatów 3. Ciszakowcy gło- 
mandatów 1.
— wieś. Lista narodowa glo- 
mandatów 2; ciszakowcy gło- 
mandatów 1, NPR. głosów

ko-Narodowy kilkakrotnie zwracał się do 
Unji, Piasta i Chadecji z propozycją zblo
kowania się. Odyby ten blok doszedł był 
do skutku, wynik wyborów byłby następu
jący:

W calem województwie zdobyłyby ży
wioły umiarkowane 19 głosów (mają tylko 
14), socjaliści mieliby tylko jednego posła, 
ciszakowcy mieliby trzech a nie pięciu, 
niemcy dostaliby trzech, a nie czterech.

W poszególnych okręgach wynik wy
borów i podział mandatów byłby następu
jący:

Poznań — miasto. Lista narodowa glo 
sów 46.240; .............— •
sów 26.126,

Poznań
sów 54836, 
sów 30999, 
21261, mandatów I.

Bydgoszcz. Lista narodowa 
72,074, mandatów 3; socjaliści 
34.095; mandatów 1, niemcy 
35.352; mandatów 1. NPR. głosów 27.873, 
mandatów 1;

Gniezno. Lista narodowa głosów 
(>7180, mandatów 3; NPR. głosów 20,281, 
mandatów I; Niemcy głosów 18.177; man 
dat 1.

Szamotuły. Lista narodowa głosów 
65679, mandatów 3, ciszakowcy głosów 
35866, mandatów 1; niemcy głosów 33335, 
mandatów 1.

Ostrów. Lista narodowa głosów 90190 
mandatów 5; NPR. głosów 39119, manda
tów 1.

Tak byłoby, gdyby Polacy nie kłócili
i nie tworzyli nowych partyj.

głosów 
głosów 
głosów

niu komitetu przez Ministra Skarbu cna roz
patrzenia obecnego ustawodawstwa banko
wego i opracowania projektu udoskonalenia 
go; o niekorzystaniu przez p. Ministra Skar
bu z przysługujących mu praw na mocy art. 9 
ustawy skarbowej z 1927 r.» zezwalającej 
na udzielenie z funduszów skarbowych poży
czek bankom państwowym, samorządom, 
przedsiębiorstwom publicznym i postępowa
nia w ten sposób jak gdyby obowiązywała 
ustawa, przewidziana przez plan stabilizacyj
ny dla projektowanej ustawy skarbowej na 
rok 1928.

Postanowienia planu stabilizacyjnego co 
do spłacenia istniejącego długu płynnego 
Rządu, zostały wykonane pized 31 grudnia 
1927 roku.

Nadwyżka dochodów.
W związku z nadwyżką znaczną do

chodów skarbowych nad wydatkami, p.De- 
wey oczekuje, iż w przyszłości, także i bud
żet będzie wykazywał nadwyżki, a rezerwa 
skarbowa, przewidziana w planie stabiliza
cyjnym dla pokrycia bieżących wydatków, 
nie będzie obecnie zużytkowana.

P. Wewey potwierdza wycofanie bile
tów skarbowych na sumę 140 milj. zł. w li
stopadzie, co dokonane zostało, oczywiście, 
dzięki użyciu wolnych funduszów Skarbu. 
Rachunek ten został natychmiast pokryty 
wpływami z pożyczki zagranicznej, tak, że 
nie trzeba było wypuszczać biletów banko
wych dla zastąpienia biletów skarbowych. 
Pozostałe bilety skarbowe na sumę 140 milj. 
zł. pozostaną w obiegu aż do wybicia od
powiednich ilości monet srebrnych, któremi 
będą one zastąpione. Zapas złota Banku 
znajdujący się w skarbcach Banku i w depo
zycie zagranicą na dzień 31 grudnia 1927 r. 
wynosił 31,1 pi\ cent ogólnej sumy biletów 
bankowych i natychmiast płatnych zobowią
zań. Polityką Banku Polskiego jest posiada
nie jedynie zapasu złota, odpowiadającego 
minimum wymaganego w statucie. Pozosta
łą część wymaganych rezerw (40 procent o- 
gólnej sumy biletów bankowych i natych
miast płatnych, zobowiązań); Bank lokuje w 
dewizach Zagranicznych, wymienialnych na
tychmiast na złoto.

stniczenie w wyborach; walka ta sprawia 
wogóle niemile wrażenie, a cóż dopiero gdy 
duchowni występują jeden przeciwko dru
giemu. Przez to rozporządzenie pie popie
ram rządu, ani nie występuję przeciwko 
niemu.

Przedcwszystkięm dążymy do pokoju 
wewnątrz i zewńątrz. Czułbym się szczęś
liwym, gdyby mi się udało przez moją’ po
dróż do Niemiec clioć nieco zbliżyć je do 
tego wzniosłego celu, który wcale nie uwa 
żarn za niemożliwy do osiągnięcia f zn. do 
zgodnego współżycia Niemiec z Polska.

Fundusz rozwoju ekonomicznego.
T. zw. fundusz rt j. pozycja pańM* 

wowego funduszu na cele rozwoju ekono 
micznego, Wynosi 146 136 583 zł. Powiększę, 
nie tego funduszu spowodowane zostało 
zwiększeniem ogólnej sumy pożyczki w cza. 
sie jej emisji. Szybkie jak pisze p. Dewey, I 
rozważne zużytkowanie tego funduszu we. 
dług metod, uzgodnionych między Rządem, 
Bankiem Polskim i Doradcą, przyniesie wieb 
ką korzyść dla zewnętrznych stosunków go* 
spodarczych kredytowych. W sprawie tej, 
między wvźej wymlenłonemł stronami, za* 
w-rty został układ mocą którego mianowany 
jest komitet, składający się z 3-cłi osób. Ko
mitet przedstawiać będzie powyższym trzem 
instancjom szczegółowe sprawozdania, wy
jaśniające dokładnie, na co każda część tęga 
funduszu została zużyta. Papiery wartościo
we, złożone Rządowi wzamlan za zaliczką 
uzyskane z funduszu F., będą deponowana 
w Banku Polskim na specjalnym rachunku, a 
obowiązkiem Banku będzie sprzedawać ta 
papiery w Polsce i zagranicą, w miarę moż> 
ności dla uzupełnienia funduszu F. wplv« 
wami tej sprzedaży. W ten sposób nowy ka. 
pitał obrotowy stopniowo napłynie do Pol» 
ski.

Reforma bankowości.

Od roku 1921 Polska dokonała w zna< 
cznej mierze dzieła odbudowy kraju i uzu< 
pełniła liczne straty materjalne, spowodować 
ne przez działania wojenne. Szybkość, z ja
ką Polska uzupełniła straty majątkowe, nada 
wyrężyła jej system bankowy i była bezpo- 
średnią przyczyną utworzenia państwowych 
instytucyj bankowych za pośrednictwem ktc> 
rych Rząd starał się złagodzić brak kapita« 
łów i okazać przez to pomoc w gospodar* 
czej odbudowie kraju. W okresie inflacji ban* 
ki akcyjne nie były w stanie zaspokoić całko 
wicie kredytu krótkoterminowego w kraju. 
Mając to na względzie i pragnąc chwilowa 
zaradzić potrzebie kredytu B. O. K., nawią< 
zal stosunki bezpośrednie z przedsiębiorstw 
wanii przemysłowemu Kwestja, która nalei 
żałoby gruntownie rozważyć, jest zagadnie, 
nie, w jakich granicach instytucja państwo 
wa konkurować może z prywatnymi bankami 
akcyjnemi. Stopa dyskontowa banków pry
watnych od krótkoterminowych weksli, wy« 
nosi teraz 12 proc, i chociaż stopa ta sprzy
ja lokowaniu funduszów zagranicznych w 
Polsce, jednak nie przypływają one w dostm 
tocznych ilościach dla zaspokojenia bieżąco 
go zapotrzebowania. Paradoksalnym zjawi* 
skiem jest, że pomimo wielkiego głodu kro 
dytowego w kraju Bank Polski nie może .ZU* 
żyłkować wszystkich funduszów, jakimi roz
porządza dla złagodzenia tego stanu. Żiju 
wisko to tłumaczy się tem, że Bank, jako 
instytucja emisyjna, wymagająca wielkiej 
płynności aktywów, nie może udzielać kre
dytu na dłużej, niż 3 miesiące, a zwyczaje 
i warunki handlowe w kraju są takie, że kre
dyty o nieco dłuższym terminie są głównie 
poszukiwane. Aby zaradzić obecnej sytuacji, 
należałoby uświadomić sfery przemysłowo- 
handlowe o konieczności operowania lakierni 
wekslami, które nadawałyby się w myśl po
stanowień statutu Banku Polskiego, do re
dyskonta w tej instytucji. Obecne wysokie 
stopy procentowe być może są źródłem zys
ków dla banków, lecz na dłuższą metę mogą 
zaszkodzić gospodarczej sytuacji kraju.

Nadwyżka przywozu.

Nadwyżka przywozu nad wywozem w 
roku 1927, wynosiła 42 800 000 dolarów, wo- 
bec niezwykle dużej nadwyżki wywozu w 
r. 1926, wynoszącej 79 100 000 dolarów. 
Chociaż pasywny bilans handlowy ostatnie
go okresu jest niezupełnie pomyślnem zjawi
skiem z punktu widzenia bilansu płatnicze
go, nie daje jednak, jak dotąd, podstaw do 
niepokoju ze względu na to, że znaczna 
część wzrostu tego przywozu spowodowana 
jest importem na cele produkcyjne. Oprócz 
tego wzrost przywozu świadczy o zwiększe
niu siły nabywczej ludności.

Stan rachunków Banku Polskiego.

Sprawozdanie p. Charles S. Dewe/a 
uzupełnione jest stanem rachunków Banku 
Polskiego na dzień 20 listopada 1927 r.. 
oraz na dzień 30 listopada 1927 r.; wvka« 
zem stanu państwowych długów wewnętrz
nych i zagranicznych w dniu 31-go grudnia 
1927 r., wykazem wpływów z ceł, według 
miesięcy, w r. 1926 i 1927; ogólncm zesta
wieniem dochodów i wydatków państwo
wych; ogólneni zestawieniem wpływów 
budżetowych i 9zczególowcm zestawieniem 
wpływów budżetowych w latach 1926/27 i 
1927/28; ogólneni zestawieniem wydatków 
państwowych i szczególowem zestawieniem 
wydatków państwowych w latach 1926/27 I 
1927/28 i wreszcie tablicą obrotów handlu 
(bez złota i srebra) w latach od 1924 do 
1927 r.

Spiesz się!
z zapisaniem „Dziennika

1 Kujawskiego" na marzec



fatalna przepowiednia
Obraz, który zabija

Cygaro z Benares
Tajemnicze jasnowidzenie

Londyn, 21 lutego.
W londyńskim sipitalu miejskim umarł 

Jtefś 72-letni starzec kupiec James Leyton. Padł 
bn ofiar* własnej łatwowierności, źyj*c przez 
40 lat pod ustawicznym strachem spełnienia 
•ię przepowiedni, która dziwnym zbiegiem o- 
kolie mość i stała się przyczyn* jego Śmierci. 
Na parę dni przed śmierci*, chory opowiedział 
lekarzowi szpitalnemu swoi* niezwykła przy- 
Sodę, będ*c* później powodem jego zejścia ze 
•wiałn

Był on za młodu urzędnikiem pewnej wiel
kiej firmy londyńskiej i musial w zwi*zku ze 
swem stanowiskiem odbywać częste podróże 
do Iliazpanji. Bawiac swego czasu w Sewilli, 
•potkał tam przypadkiem swego dawnego przy
jaciela. który pokazywał mu osobliwości tego 
miasta, a w końcu opowiedział o cudownej 
thiromantce, starszej już kobiecie, znanej ogól
nie ze swych natchnionych przepowiedni. „Ze 
wszystkich stron Hiszpanji" upewniał Leyton'a 
zjeżdżają się do niej najznakomitsi goście, ch*c 
posłyszeć o swych przyszłych losach! Zaintry
gowany opowiadaniem przyjaciela, postanowił 
Leyton udać się do niezwykłej wróżki, prosząc 
go o towarzyszenie mu w charakterze tłoma- 
cza. Gdy obaj mężczyźni przybyli do chiro- 
mantki. ta ostatnia po krótkiem badaniu dłoni 
Leytona, oświadczyła: ..Mogę panu dać jedyną 
radę: strzeż się przed lwami !‘‘f

Powróciwszy do Londynu, zapomniał Ja
mes Leyton, o fem nieznacznym epizodzie. W 
parę miesięcy później znalazł się w towarzyst
wie znajomych, z których jeden zaproponował, 
zęby wybrać się wspólnie do ogrodu zoologi
cznego i obejrzeć wspaniałego lwa, przysłane
go niedawno w prezencie przez indyjskiego 
maharadżę z Kapurtałi Obecni zgodzili się 
chetnie na tę propozycję, a Leyton przypomniał i 
sobie w tej chwili przestróg:* Hiszpanki lecz 1 
wstydząc się swej łatwowii mości, przyłączył 
B|ę do gromadki ciekawy Ji. Dopiero niemal 
przed wejściem do zwierzyńca, ogarnął go taki 
szalony strach, że wymówiwszy sic bólem gło
wy, pożegnał towarzystwo i poszedł do domu.

Martyrologia rodziny cesarskiej
Opowiadanie mistrza dworu hr. Bencekndorfa

Cdr£z nowe pogłoski o tragicznej śmier
ci rosyjskiej rodziny carskiej. To smutne wy
darzenie tem więcej zajmuje umysły, że okru- 
<«« Wytępienie carskiej rodziny przez bolsze
wików miało miejsce wśród tak tajemniczych 
okoliczności, że znalazła się sposobność 
tworzenia różnych legend. Nic więc dziwne
go, że w środk. Rosji a szczególn. po wsiach 
Ciemni mieszkańcy nie wierz* dotychczas, 
aby „batiuszka" i jego potomkowie mieli 
zniknąć na zawsze i gotowi są uwierzyć 
każdemu awanturnikowi, podającemu się za 
cara, lub za członka jego rodziny. Niema 
jednak żadnej wątpliwości, że bolszewicy 
byli zdecydowani na wytępienie carskiej ro
dziny, a już ich poprzednicy, rewolucyjni mi
nistrowie z letnich miesięcy 1917 r. dołożyli 
wszelkich starań, aby doprowadzić do usu
nięcia cara j jego rodziny. A starania te stały 
się coraz usilniejsze wobec grożącego nie
bezpieczeństwa upadku bolszewizmu i do
prowadziło do wywiezienia cara wraz z ro
dziną z „Carskoje Sielo" (carska wieś) na 
wschód rosyjskiego państwa. Donosi o tem 
ostatni mistrz dworu rosyjskiego hrabia Be- 
hekendorf, który od jakiegoś czasu opisuje 
w „Revue des neuc Mondes" ostałnip dni po
bytu rodziny carskiej w „Carskiem Siele".

Hrabia Benekendorf zaznacza jak ciężkie 
cierpienia duchowe i moralne stały się udzia
łem carskiej pary, więzionej we własnym 
pałacu. Stronnictwo radykalne żądało coraz 
uporczywiej aby M kolaj 11-go został inter
nowany w jakiejś fortecy, dla usunięcia go 
z pod wpływów carowej; z czasów wojen
nych pamiętano, jak usilnie ona walczyła 
przeciw rewolucyjnym planom i wszelkiemi 
siłami starała się o utrzymanie Romanowych 
na tronie. Zmuszono więc Kiereńskiego, na
czelnika drugiego rządu rewolucyjnego, aby 
udał się do „Carskiego Sioła" i fam oświad
czył carowi że musi rozłączyć się z żoną. Z

Klimat Chin
Jakkolwiek Chiny leża w tej samej sze

rokości geograficznej co Francja Południo
wa, Algier, Wiochy i Egipt, to jednak róż
nice klimatyczne są bardzo znaczne. Dzięki 
swojemu położeniu na skraju Azji wschod
niej są Chiny wysławione na działanie sil
nych wiaitrów, zwanych „Muson“, których 
powodem są różnice temperatury ziemi i mo
na. Te różnice temperatury powdują róż
ne ciśnienia atmosferyczne na korzyść kra
jów o niższej temperaturze. Dlatego więc 
wioną wiatry w Chinach w lecie z ogromną 
Siłą z morza na ląd a w zimie w kierunku 
odwrotnym, co naturalnie powoduje zwię
kszenie różnicy temperatury pomiędzy latem 
I zimą. W Chinach północnych bywają w 
Zecie olbrzymie upały, podczas kiedy w zimie 
•ą tu. trzaskające mrozy i to nawet w Chi

Od tej chwili nłe opuściła go M 
obawa przed tragiczną śmiercią, •powodowa
ną przez lwy, zmieniając ale w manję prześla
dowczą. niemożliwą do pokonania. Oay razu 
pewnego naumyślnie w tym celu, wybrał się do 
cyrku, ujrzawszy dwa piękne, młode lwy treso
wane przez pogromcę, zemdlał I musial być 
przez lekarza odwieziony do mieszkania. W 
parę tygodni później kupił sobie książkę, pole- 
uconą przez księgarza, z racji zajmujące] treści. 
Skoro czytając ją natrafił na awanturniczy 
opis myśliwego, polującego swego czasu na 
lwy afrykańskie, uczuł szalone rozdrażnienie, 
pod wpływem którego podarł książkę, paląc 
następnie jej szczątki w ogniu roznieconym na 
kominku.

W tym stanie ducha przeżył długie lata i 
pewnego razu, właśnie w dzień swych sześć
dziesięcioletnich urodzin, zdało mu się być o- 
swobodzonym z przykrej obawy, z której po
czął nawet szydzić! „Jeżeli ta zlowróżebna 
przepowiednia nie sprawdziła się dotychczas 
— myślal uspokojony — to chyba nie sprawdzi 
się już nigdy"! Pod tym wrażeniem zapomniał 
na czas dłuższy o calem zdarzeniu w Sewilli 
W interesach .firmy wypadlo mu jechać do 
Manchesteru, gdzie zamieszkał w drugorzęd
nym hotelu. Gdy załatwiwszy polecenie, wszedł 
do przeznaczonego mu pokoju, uwagę jego 
zwrócił duży obraz, wiszący nad łóżkiem. Byl 
to tani oleodruk, przedstawiający walkę między 
myśliwym a lwem. Leyton uczuł znany mu 
strach przed krwiożerczem zwierzęciem, por
wany nieopisaną nienawiścią, rzucił sic na o- 
brąz i potężnem uderzeniem pięści potłukł na 
drobne kawałki, pokrywające go szkło. Odła
mek tegoż zranił go w rękę, przecinając arter
ię koło pulsu, a nieszczęśliwa ofiara chiro- 
mantki, padła na ziemie, brocząc krwią. W tej 
też pozycji zastał nazajutrz sędziwego gościa, 
służący hotelowy, który miał polecenie go obu
dzić. Odwieziono go do szpitala londyńskiego, 
w którym zmarł wkrótce po opowiedzeniu 
swych przeżyć wyżej wspomnianemu lekarzowi 

początku ograniczono się na tem, że carską 
parę umieszczono, każde z osobna w odda
lonej części pałacu, dozwolono im jednak co
dziennie się widywać na nabożeństwie i przy 
współnem jedzeniu. Wprawdzie miano także 
zamiar odłączenia carskich dzieci, lecz caro
wa podniosła tak gwałtowny protest, że 
chwilowo zaniechano jego wykonania. Mimo 
tego tycie carskich więźniów stawało się co
raz nieznośniejsze, co chwila, Mikołaj wysta
wiony był na dotkliwe obelgi; gdy szedł ze 
swą strażą na przechadzkę do ogrodu pała
cowego, wałęsający się tam żołnierze po
zwalali sobie na nieprzystojne żarty; otaczali 
go, przyglądali mu się natrętnie, zasypywali 
lichymi dowcipami i okazywali nieplonna 
chęć poturbowania go. Z początku car salu
tował żołnierzy, a oficerom podawał rękę, 
musial jednak zaprzestać tego powitania, 
gdyż podwładni czynili oficerom wyrzuty, że 
postępują zbyt poddańczo względem zrzu
conego z tronu monarchy.

W lecie roku 1917 położenie stało się 
krytyczne. Bolszewicy zyskiwali coraz więcej 
przewagi; Kiereński w obawie o życie 
swych więźniów w „Carskiem Siole" oświad
czył carowi, że jego pobyt wraz z rodziną 
w sąsiedztwie Petersburga naraża go na 
wielkie niebezpieczeństwo. Wtedy Mikołaj 
wyjawił prośbę aby wraz z rodziną przesie
dlono go na Krym; Kiereńskiemu jednak nie 
podobały się owe strony, gdyż stamtąd łatwo 
było zorganizować ucieczkę zagranicę; zde
cydował się więc na wysłanie ich do guberni 
wschodnich Dn. 14 sierpnia przystąpiono do 
wykonania tego planu. Całą poprzednią noc 
i następny poranek spędziła w niepokoju nie
szczęsna carska rodzina, dopóki ją. z zacho
waniem wszelkich ostrożności nie doprowa
dzono do pociągu, idącego do Ekaterynbur- 
ga; nie wiedziała ona wcale, jaki jest cel 
tej podróży. Jechała na Wschód, aby już ni
gdy stamtąd nie powrócić.

nach południowych. P>ardzo często się zda
rza, żc w Kantonie, który leży prawie pod 
zwrotnikiem, dochodzi mróz aż do 9 stopni. 
W północnych Chinach trwa zima conaj- 
mniej 4 miesiące a mrozy jej bywają nie słab
sze, niż na Syberji. Termometr bardzo czę
sto spada na 20 a nawet 30 stopni pod zero 
a średnia temperatura w Pekinie, który leży 
w tej samej szerokości geograficznej co Liz
bona albo Neapol bywa 9 stopni pod zerem. 
W czasie długich zimowych miesięcy zmu
szony jest Chińczyk ubierać kożuch na siebie. 
Rzeki są zamarznięte a krajobraz przypomina 
bardzo często okolice, wktórych mieszkają 
Lapończycy aibo Eskimosi.

W zimie zatrudniają się Chińczycy bar
dzo często rąbaniem lodu, kióry konserwują 
z wielką p e-.zolowitością, bowiem podczas 
letnich upałów zużywa się go bardzo wiele 
na napoje, które Chińczycy chętnie piją.

Literat Edward Bom, urodzony wie
deńczyk, zamieszkujący w Indjach przez lat 
kilka, przesłała do gazet niemieckich opis 
swego tajemniczego przeżycia:

— Telegram zawezwał innie w waż
nych sprawach, nie cierpiących zwłoki, z 
Londynu do Olasgowa. Ody zeszedłem do 
loży portjera, aby go uwiadomić, że tegoż 
wieczoru opuszczę Londyn na dni kilka, 
tenże wręczył mi paczkę, nadeszłą pocztą 
firzed kilku godzinami; pochodziła ona z 
ndji. —-

Nie trudno było mi się domyśleć, że 
wysłał ją mój dawny przyjaciel Robert Jo
nes, który od wielu lat osiedlony był w 
Agra, jako przedstawiciel wielkiej firmy i 
zwykle odzywał się do mnie chociaż raz na 
miesiąc. Tym razem przypomniał sobie, że 
przed paru dniami obchodziłem moje uro
dziny i z tego powodu, chciał mnie obda
rzyć jakąś drobnostką. Paczka zawierała kil 
ka figurek, po większej części srebrnych, 
przedstawiających dawnych tamtejszych boż 
ków, a wykończonych ze znanym tam tylko 
talentem. Z długiego a wąskiego pudelka 
wyjąłem dwa cygara, a z nimi kartkę pisa
ną ręką poczciwego Jones‘a:

— Palić z zastanowieniem: Cygaro z 
Benares!

Nie znalazłem żadnych bliższych ob
jaśnień co do użycia owych cygar; odzna
czały się one jednak innym kształtem niż 
zwykłe wyroby europejskie; ska dające je 
liście były czerwonawe, one same zaś były 
trójkątne i większe od zwyczajnych. Posta
nowiłem zaraz je wypróbować; wziąłem 
świeżą gazetę, leżącą na stole, a usadowiw
szy się w fotelu, zapaliłem jedno z nich.

Z początku ten dar przyjaciela wcale 
mi nie smakował; mocny dym drapał mnie 
w gardle, i chciałem już cygaro na bok od
łożyć, gdy uderzył mnie dziwny aromat, 
wydzielony przez nie — Ten aromat stawał 
się coraz silniejszy; doznawałem lekkiego, 
ale nader miłego oszołomienia, gazeta wy
padła z mej ręki, tylko dym cygara otoczył 
mnie całego — oszołomienie stawało się co 
raz silniejsze i doszło do takiego stopnia, 
jakiego nigdy nie doznawałem.

Wizja.
Pokój w którym się znajdowałem i ca

łe moje otoczenie znikły z przed mych oczu, 
nie mogłem zdać sobie sprawy z miejsca

Ile ludzi zginęło
Jak obliczono, od roku 1500 — około 190 000

Wybitny badacz wulkanów, profesor Ka 
roi Sapper, zadał sobie pracy, żeby zesta
wić ilość ofiar, które pochłonęły wybuchy 
wulkanów. Otóż ilość ta, o ile możną było 
zestawić na podstawie wiadomości znanych 
Europejczykom, wynosi, licząc od roku 1500 
jakich 190 tys. ludzi. Oczywiście statystyka 
ta jest bardzo nieścisła. Wiele wybuchów nie 
zostało wogóle zanotowanych. Niejeden 
rząd uważał za słuszne nie podawać praw
dziwej liczby ofiar... ?

Nieraz zdarzało się, że ogromne wybu
chy pochłonęły niewiele ofiar, albo żadnych, 
jakkolwiek zaszły w okolicach zamieszka
łych (Lansarote, Laki), niekiedy natomiast 
bardzo umiarkowane wybuchy spowodo
wały wiele ofiar, szczególnie na małych 
wyspach, gdzie ucieczka z powodu braku 
miejsca była niemożliwa. (Tichau 1660, Tor 
ischima 1902). W niektórych okolicach 
straty w ludziach zostały zwiększone z po
wodu religijnego kultu (Pielgrzymki do 
świątyń leżących na wulkanach Japonii) 
albo z powodu eksploatacji górniczej, (jak 
naprzykład dobywanie siarki w kraterach, 
albo kasu bobrowego krystalicznego).

Również ciekawość turystów spowo
dowała niemało ofiar, znane są też wypad-

Duch w gramofonie
Uskarżają się nieraz mieszkańcy róż

nych krajów na panującą w nich ciemnotę, 
który jednak przypuszczał, że w Anglji, która 
uchodzi za państwo nader cywilizowane, 
dzieją się rzeczy, których nie powstydziłby 
się najwięcej zacofana okolica w Rosji, czy 
Rumunji.

W jednem z angielskich miasteczek, pro
wincjonalnych zmarła niedawno pani Lya 
Abbey, żona miejscowego lekarza, żałowana 
powszechnie, gdyż cieszyła się wielką sym- 
patją mieszkańców.

Najwięcej oczywiście odczul śmierć żo
ny doktór. Ponieważ zmarła była przed ślu
bem popularną śpiewaczką kabaretową, na
był płyty gramofonowe, które utrwaliły jej 
śpiew. W chwilach wielkiej tęsknoty nasta
wiał gramofon i wsłuchiwał się w nielodję 
śpiewanych ongiś przez nią piosenek. 

mego pobytu, nie spałem? ale czułem sij 
pozbawiony wszelkiej myśli i wolnej wolij 
Teraz zdawało mi się, że otaczająca mni< 
zasłona z dymu staje się coraz rzadszą 2 
ujrzałem pociąg osobowy dążący po szy* 
nach z zawrotną szybkością; nagle przy o 
8trym zakręcie lokomotywa wypadła z szyd 
i potoczyła się z nasypu, porwawszy wago 
ny za sobą.

Przeglądałem się temu z oddaleniu beż 
żadnego uczucia niepokoju, tak jak widl 
zajmującego filmu w kinie; ostatnie dw4 
wagony uszkodzonego pociągu pozostał)! 
na szynach, tylko zauważyłem, że dach zo
stał z nich zerwany. Usłyszałem niewyraźne 
wołanie o pomoc, ale nic mnie to wszystko 
nie obchodziło; silny swąd obudził mnie z 
tego odrętwienie; wizja znikła, a na ziemi 
leżało palące się cygaro, grożąc niebezpie* 
czeństwem dywanowi hotelowemu. Jeszcze 
pod wrażeniem tego snu spojrzałem na ze
gar, — to całe zajście trwało ledwie kilka 
minut. Głośny dzwonek telefonu przywróć 
cił mi zupełną przytomność umysłu, portjef 
hotelowy pytał, czy ma sprowadzić samo
chód; należało się spieszyć, aby zdążyć na 
pociąg.

Sprawdzenie przepowiedni.

Pozostałe cygaro z Benares schowa
łem przy sobie; stojąc w hallu stacyjnej 
przyszło mi na myśl to szczególne widze
nie; uważałem je jednak za dziecinne i —< 
śmieszne, niemożliwe do wytlomaczenia... 
Byłoź to jednak dziełem prypadku, czy nie- 
świadomem działaniem owego widzenia, ż« 
wybrałem sobie miejsce, w przedostatnim 
wagonie, chociaż tłoczy się tam największy 
tłum podróżnych?

O dwadzieścia kilometrów od Glasgo- 
wa, prawie na kwadrans przed wjazdem na 
tamtejszy dworzec kolejowy, wykoleił się 
pociąg — było trzech zabitych i wielu ran
nych. W dzienniku można było przeczytać 
następującą uwagę:

— Należy przyznać, że pasażerowie 2 
ostatnich wagonów wyszli cało, jakgdyby 
cudem, z tej całej przygody. Dachy zerwa
ne, ale obydwa wagony, pozostały na szy- 
nach.

Od tego czasu, chowam, jako amulet 
drugie cygaro z Benares, w szufladzie W 
go biurka. — 

ki samobójstwa przez rzucenie się do czym 
nego krateru. Stosunkowo mało afiar po
chłonęła lawa, bezpośrednio, około 3000, a 
jeżeli się do tego jeszcze doliczy ofiary płyn 
nego mułu, otrzymamy 4000.

Najwięcej ofiar wypada na tych niesz
częśliwców, którzy zginęli z przyczyny eks 
plozji. I tak Krakatau w roku 1833 —. 
36,417 zabitch, Tambora 1815 przęsło 58 
tys., Kenut 1586 — 10 tys., Mont Pele 1902 
— 29 tys. Unzendake 1792 — 11 tys., Laki 
1783 przeszło 10 tysięcy. Śmierć tych osób 
i zagłada całych osad była wywołana bez
pośrednio już to przez olbrzymie fale mor
skie, które zatopiły wybrzeże, lub wskutek 
ogromnych mas żużli i popiołu, już to na
wet wskutek olbrzymiego wstrząsu powie
trza.

Geograficznie wziąwszy, to większość 
strat wypada na kraje, które oblewa ocean 
Spokojny, mianowicie 93 proc., reszta zaś 
wypada na atlantycko indyjską połowę. Ka 
tastrofy te powodowało i powoduje 57 
czynnych wulkanów, z których 46 leży nad 
Pacyfikiem. Większość z tych wulkanów raz 
tylko pociągnęła za sobą ciężkie ofiary. Z 
tych które częściej poczyniły wielkie szko
dy, są wulkany Awu Majon i Raun.

Sąsiedzi, usłyszawszy te śpiewy wpadli 
w niemałe przerażenie. Po mieście poczęły 
kursować plotki, iż zmarła co noc odwiedza 
swego męża i śpiewa mu pieśni. Dom leka
rza urósł w plotce do jakiejś fantastycznej 
twierdzy duchów, a doktór awansował na 
czarodzieja.

Wypadek zrządził, iż w miasteczku zmar 
11 dwaj młodzi ludzie, których zaszczycała 
swą przyjaźnią zmarła dolrtorowa. Pow
szechnie więc urtzymywalo się twierdzenie^ 
iż zabrała ich do siebie.

Wreszcie nastąpiła katastrofa.
Pewnej nocy, gdy zwyczajem swym wda 

wiec wsłuchiwał się w melodje gramofoem 
wpadlo do mieszkania kilkunastu wyrost
ków i wyciągnąwszy lekarza do ogrodu, po 
częii go okładać kijami, żądając, by zaklął 
ducha swef żony.



Krwawy incydent w Solcu Kujawskim
Czego żądają strajkujący

t . Trwający od kilku dni strajk robotni
ków w Solcu Kujawskim, doprowadził do 
•bardzo przykrego incydentu, wobec tego, że 
dyrekcja zakładów nie chciała się zgodzić 
na żądanie robotników zniesienia pracy a- 
kordowej i przywrócenia dniówek.

Dyrekcja kolei państwowych w Gdań
sku, chcąc uprzątnąć zatarasowane tory na 
stacji w Grudziądzu i Toruniu, gdzie stoi 
ponad 300 wagonów z drzewem dla zakła
dów impregnacyjnych zwróciła się do straj 
kujących z propozycją wyładowania drzewa 
na dniówkę, płacąc po 4,60 zl, na co się 
strajkujący nie zgodzili. Wobec tego dyrek
cja kolejowa przysłała swoich robotników. | 
Strajkujący jednak stanąwszy wraz z dzieć

mi i żonami murein przy zakładach, nie wpu
ścili do nich wagonów. Wobec tego do 
Solca przybyli delegaci starostwa i rozpoczę 
li pertraktacje ze strajkującymi. Robotnicy 
oświadczyli, że propozycję dyrekcji przyj
dą, jeżeli usunie ona robotników kolejo
wych i podwyższy dniówki, na co znowu 
dyrekcja nie chciała się zgodzić.

Gdy robotnicy po tem oświadczeniu 
ot czyli znowu wraz z rodzinami wagony, 
nic dając ich ruszyć z miejsca, skonsygno- 
wana policja konna przypuściła szarżę, ra
niąc kilkunastu robotników. W wyniku zaj
ścia dokonano szeregu aresztowań. W za
kładach impregnacyjnych pracują pod o- 
sloną policji robotnicy kolejowi.

kówny, córki gospodarza, u którego służył 
jako parobek. Historja zakończyła się zabi
ciem Szkudlarkówny. Oskarżony twierdzi, 
że Sz. nie zabił i te wie tylko, iż sam tar
gnął się na swe życie. Z denatką rzekomo go 
nic nie wiązało, Przy niedoszłym samobójcy 
znaleziono list pożegnalny, w którym skarży 
się na smutny i niepewny swój los. „Oinę 
więc z miłości dla Marji" etc. W dalszym 
ciągu listu pisze, że „nie pozostawi Marji 
na pastwę tej hołocie" i woli z nią razem 
zginąć. Oskarżony twierdzi, że list ten nie 
dotyczył denatki — a Marji Piotrowskiej, 
jego szwagierki, która list ten czytała i jemu 
go zwróciła. Świadek Piotrowska przeczy ka
tegorycznie, jakoby list ten czytała, zresztą 
nic ją z nim nie wiązało. Dalszy świadek 12 
letni Henryk Szkualarek, który się przebu
dził podczas popełnionego przez Pr. czynu

wskirrk hałasu, stwierdza, że Pruszaka »poSj 
kal w kuchni w pozycji klęczącej przy wija- 
cej się w boleściach i krzyczącej przeraźliwi* 
Marji.

Następnie Pryszak wyszedł na dwór l 
postrzeli! się w skroń. Policja zatrzymała go, 
w chlewie. — Oskarżony stanowczo przb- 
czy, jakoby byl postrzeli! i zabił Szk. — *1 
pamięta jedynie, że sam popełnił samobójst
wo i me miał wcale zamiaru zabić Szk.

Po naradzie sąd wydal wyrok skazujący^ 
Pruszaka za zabójstwo na 10 lat ciężkiego) 
więzienia bez zaliczenia aresztu śledczego, 
oraz na utratę praw obywatelskich na 10 lat' 
Koszta sprawy nałożono na oskarżonego.) 
poszedł ponad wniosek prokuratora, dlatego^ 
że nie przyznał oskarżonemu żadnych oko
liczności łagodzących. Oskarżony przyjął wy-: 
rok z rezygnacją.

Katastrofa w Kopalni

Fałszywy lekarz-asystent
Sensacyjne zdarzenie w Cassel

W Cassel skończyła się właśnie bardzo 
sensacyjna sprawa. Już od października ro
ku ubiegłego, czynny byl w oddziale chi
rurgicznym tamtejszego szpitala miejskiego, 
nowozaangażowany lekarz-asystent, nazwi
skiem Schmidt, podający się za syna słynne
go doktora, tajnego radcy radcy Schmidta, 
z Kolonji. Młody asystent przyjęty został do 
szpitala w Cassel, na mocy posiadanych 
przezeń pierwszorzędnych świadectw z roz
maitych klinik w Nadrenji, dokumentów, 
stwierdzających chlubne ukończenie uniwer
sytetu i własnoręcznie napisanego przez mi
nistra oświaty Beckera, listu polecającego. 
Wszystkie wymienione dowody okazały się 
sfałszowane i nie można było stwierdzić, w 
jaki sposób zostały zdobyte. Przez swoje po
ważne obejście i wykwintne formy towarzy
skie, udało się Schmidtowi pozyskać ogólną 
•ympatję. Uwagę jego kolegów zwrócił nato
miast fakt, że podczas asystowania przy ope
racjach grożących życiu pacjenta, trudnych i 
skomplikowanych, Schmidt zdradzał zupeł
ną nieświadomość zawodową, wykonując zaś 
osobiście lżejsze zabiegi chirurgiczne, popeł
niał tak poważne omyłki, iż do cudów moż
na było zaliczać przypaefti, w których pa

cjenci uniknęli śmierci Jego recepty, były 
również prawie zaws.fałszywie napisane 
Przez pięć miesięcy „praktykował" rzekomy 
lekarz w Cassel, nie troszcząc się bynajmniej 
o zabójcze skutki swej działalności. Wystar
czała mu zapewne popularność, jaką pozy 
skal niemal we wszystkich tamtejszych loka
lach nocnych rozrywek. Ponieważ byl pięk 
nym mężczyzną, posiadał również względy 
wielu kobiet z towarzystwa, w którem od 
grywał pierwszorzędną rolę. Skoro bruk 
miejski zaczął mu się w Cassel palić pod no
gami, zniknął nagle podczas przygotowań 
do pewnej operacji i policji nie udało go 
się dotychczas odszukać. Po jego ucieczce 
stwierdzi! naczelny lekarz odnośnego szpita
la, brak kilkudziesięciu setek marek, fundu
szów prywatnych przechowywanych w dę
bowej kasecie, oraz wszystkich pieniędzy zao 
szczędzonych przez pielęgniarki. Oprócz te
go, „dektór Schmidt" spieniężał na swoja ko
rzyść tajrozmaitsze lekarstwa i środki' od
żywcze, znajdujące się w aptece szpitalnej. 
Przedstawiciele inteligencji w Cassel, są pra 
*te wszyscy pokrzywdzeni przez oszusta, któ 
rego niestety, nie udało się dotychczas unie
szkodliwić.

W kopalni węgla w Reklinhausen wy- . nycii zasypanych górników, które oczekują 
darzyła się temi dniami katastrofa, o czeta przed kopalnią, 
donosiliśmy. Rycina przedstawia tłumy krew 1

10 lat wlezienia za zabójstwa
Sensacyjna rozprawa sądowa w Gnieźnie

W ubiegłym tygodniu przed sądem o- 
kręgowym w Gnieźnie toczył się proces prze
ciwko 28-letniemu Pruszakowi, oskarżone
mu o zabicie Marji Szkudlarkówny.

Tło tragedji było następujące: Pruszak 
po powrocie z wojska ożeml się z Piotrow-

wską. Stosunek jego do żony, mieszkającej 
w tej samej wsi był dość dobry dopóki cho
roba nie powaliła jej na loże. W tym czasie 
jak to zeznania stwierdziły, Pruszak zanied
bywał swą żonę, przychodził raz na tydzień 
do niej — a zalecał się do Marji Szkudlar-

Tureckie klejnotu Koronne
Jak już donosiliśmy na tem miejscu, 

dzisiejszy dyktator Turcji, Kemal basza, — 
wezwał rzeczoznawców europejskich do o- 
szacowania i spisania klejnotów, znajdują
cych się w skarbcu byłych sułtanów Tur
cji. —

Skarbiec ten, to prawdziwa bajka z 
„1001 nocy", a najcenniejszym w nim przed 
miotem jest mało znany ogółowi, bo bardzo 
rzadko używany przez władców Turcji, — 
tron ze szczerego złota, ozdobiony perłami.

Tron ten waży przeszło dwa centnary, 
zdobiące zaś go perły przedstawiają wartość 
15 miljonów franków. Oprócz tego tronu 
znajdują się w skarbcu loża i otomany o- 
gromnej wartości, wysadzane rubinami, 
szmaragdami i brylantami. Jedną z takich 
otoman oszacowano na conajmniej 10 milj. 
franków. Śród broni pierwsze miejsce zaj
muje kindżal, w którego rękojeści osadzo
ny jest szmaragd, ważący 200 karatów.

Jest to bezwątpienia najdroższy na 
świecie okaz broni siecznej. Agrafy do tur
banów, rękojeści szabel, naszyjniki itd wy
sadzane są niejednokrotnie brylantami nio 
slychanej wprost wartości.

Pierwotnym celem oszacowania tydt 
skarbów byl zamiar icli sprzedaży dla zasi
lenia tureckiej kasy państwowej, ponieważ 
jednak niema mowy, aby znalazł się amator, 
nawet śród miljarderów amerykańskich, któ
rego byłoby stać na taki zbytek, poetanowio 
no więc bajeczny zbiór byłych władców 
Turcji umieścić w muzeach tureckich, co 
jest tem godniejsze uznania, że posiada te* 
znaczną wartość artystyczną i historyczną.

Agitujcie
za

Dziennikiem Kujawskim

Pan poseł Dudek
(Tlomaczenie z francuskiego).

23) (Ciąg dalszy).

— A tam? — dopytywała się natąrczy- 
wie. — Co tam jesł? — a gdy jej nie odpo
wiadano, pocisnęła klamkę, otwierając unoś
cież tajemnicze drzwi i oczom zebranych u- 
kazując wnętrze sypialni panny Manouche, 
rzekła:

— Oclto, jakie eleganckie sukienki tu 
wiszą! Och, jak ślicznie tutaj pachnie! 
Patrzcież! możnaby myśleć, że to zapach u 
lubionych perfum tatusia.

— O, nieszczęśliwa dziewczyno! __
krzyknął pan Dudek — czy chcesz, aby nas 
wzięło za hotelowych rabusiów? Zamknij na 
tychmiast-te drzwi! Czy słyszysz Simono?

Ale Simona wraz z trzema siostrami, 
wtargnęła już do tajemniczego pokoju, pani 
Dudkowa podążyła za swetni córkami i po
częły wszystkie podziwiać eleganckie stroje 
porozrzucane po meblach, podczas gdy pan 
Dudek zaklinał swe niewiasty, aby zaprze
stały myszkować w cudzej sypialni.

— Mamusiu l — zawołała Simona, po
kazując koszulę panny Zyzy, — ona jest 
jedwabna, wiesz? czysto jedwabna! Ach 
mój Boże, jabym też chciała mieć takie! Jak 
dostaniesz ministrem tatusiu...

— Simonko, jesteś nietaktowna! — 
cwrócila jej uwagę pani Dudkowa. Skoro 
udało się panu Dudkowi, wyciągnąć ciekaw 
akie z sypialni swej przyjaciółki, Żcrmena 
rzekła z westchnieniem:

— Ten pokój byłby dla nas wymarzo
ny! czy nie możnaby zapytać tej damy... bo 
to napewno jest dama...

— Dama, ale z panem —. zauważyła 
frezulę Cla ~ widzia,arn na łóżku męską 

. nT- D,ol?'a. In>'śl! — Ptzerwal im ojciec. 
Moje dzieci idę zaraz pomówić z tym pa- 

£„ zas,anf w czy<eln'. albo w 
restamacji... Nie powrócicie do ciotki, mieć 

was wszystkie wkoło siebie, to dla mnie ta
ka przyjemność.

Istotnie, przyjemność była niezwykła! 
co począć? jak postąpić w razie ukazania 
się Zyzy ? Muszę ją odszukać za wszelką 
cenę, wyjaśnić położenie... poprosić o radę) 

- myślal pan Dudek, chwytając pospiesz
nie za pallo i kapelusz.

— Jeśli wychodzisz, to będę ci towa
rzyszyć! — rzekła wierna małżonka.

— Wszystkie pójdziemy z tatusiem I 
wszystkie! — krzyczały kleszcząc w ręce, 
zachwycające pnany Dudkówny.

— Oszalałyście chyba! Oszalały! — wo
łał z rozpaczą nieszczęśliwy ojciec.

Nic myślicie zapewne tego zrobić! 
wasza matka... wy cztery... nawet ulicznicy 
będą się zemnie wyśmiewać... jesieni ogól
nie znany... a przytem ileż czasu zmarnuję?..

Odetchnął dopiero wtedy, gdy się zna
lazł na ulicy... nareszcie sam...

— Do stu bomb i kartaczy! — złościł 
się w myśli — o ileż moje położenie było 
mniej skomplikowane tam... w wagonie by
dlęcym... Ach gdybyż tu był La Gingeole... 
gdzie on się teraz biedak podziewa? Może 
go już zabiło na wojnie? albo zraniono w 
rowie strzeleckim? Onby mi nakreślił stra
tegiczny pian obronny! Ten dzielny chłopiec 
zawsze wygrywał za mnie bitwy I przygoto
wywał moje zwycięstwa! O La Gingeoleul 
żywy lub martwy, przybądź mi na pomoc, 
w najcięższej walce, jaką kiedykolwiek sta
czałem.

Tak rozmyślając szedł pan Dudek bez
wiednie, w kierunku mieszkania panny Zoe 
Marły, przyjaciółki ministra- Po chwili 
zastanowienia zauważył, że sam los napro
wadza go na właściwe miejsce poszukiwań, 
bo skoro Zyzy zniknęła z byłym ministrem, 
to jego przyjaciółka będzie coś o tem wie
dzieć. Drzwi prowadzące do mieszkania pan 
ny Zoe, były szeroko otwarte, na dwukrotne 
dzwonienie nikt się nie pojawił, więc pan 
Dudek wszedł do przedpokoju, a stamtąd 
skierował się ku pierwszym lepszym 
drzwiom, w które zapukał:

— Wejdź kochanie! Nie potrzebujesz 
się krępować! — odpowiedział jakiś męsin 

głos. Pan Dudek wszedł i odziwo... ujrzał 
pannę Zyzy oraz Verdrequina, w bardzo 
czulej pozie.

— Ooo! przepraszam... proszę sobie 
nie przeszkadzać... — bakal zdumiony pan 
Dudek.

— To ty jesteś stary przyjacielu? — za 
pylal swobodnie były minister. Wytrawny 
dyplomata nie okazał bynajmniej ździwienia, 
że zamiast panny Zoe, na która właśnie o- 
czekiwano, zjawił się pan Dudek — wcale 
nieoczekiwany!

XIV.

Pan Dudek postanowił mścić się na źhn 
no. To też kiedy Verdrequin zauważył z u- 
danem zadowoleniem:

— Cieszę się, że lo ly jesteś, a nie Zoe! 
Nie masz pojęcia jaką ona zazdrosna! Pan 
Dudek odpowieddzial dobitnie.

— Ciesz się raczej z tego, że nie mam 
przy sobie broni! Wyniknęłaby wówczas 
tragedja...

— Tragcdję są dobre w teatrze, — od
parł były minister — w życiu są zupełnie nie 
na miejscu! Zresztą nie masz się o co gnie
wać! Parnia Zyzy prosiła mnie dwukrotnie, 
abym się postąrai dla ciebie o tekę minister
ialną... ponieważ przyrzeklem jej właśnie 
swe całkowite poparcie... więc z wdzięcz
ności... rozumiesz... przytuliła się trochę do 
umie... czyniła to dla ciebie... tylko dla cie
bie...

— Dudku I — zawołała panna Zyzy. — 
Dla ciebie uczyniłabym jeszcze więcej...

— O moja wierna przyjaciółko! — 
rzeki wzruszony pan Dudek. — a ja nie
wdzięczny myślalem, że...

— Nie myśl nigdy Dudku! to cfę męczy 
a przytem pozostaje zawsze bez rezultatu! 
Siedziałam właśnie z Zoe, gawędząc o mile 
spędzonej nocy pod „Rasową perliczka", gdy 
przyszedł pan Verdreł]uin...

Zoe musiala załatwić jakiś sprawunek, 
więc ja... więc my.... Jednem słowem nie wy 
padało mi zostawić twego przyjaciela same
go i dlatego nie wróciłam do domu. I

— Wiesz, lo się nawet dobrze składał —» 
zauważył pan Dudek.

— Gdybvśmy byli razem wrócili, powi
tałaby nas nieskazitelna pani Dudkowa, któ
ra raczyła mnie dziś odwiedzić... powinienem 
nawet błogosławić los, oszczędzający mi 
skandalu, jakiegobyin nigdy sobie nie wy
baczył.

— A więc! a więc! — zawołali oboje 
słuchacze. — Jak to się wszystko dobrze 
składa!

— Doprawdy! — potwierdzi! pan Du
dek. — Spostrzegam to coraz dokładniej.. 
chcialem cię właśnie prosić, Zyzy, abyś nif 
odstąpiła swój pokój.

— Bardzo dobrze! — zauważył były 
minister.

— Mój pokój? — spytała żdzlwiona 
Zyzy.

— Tak, kochana przyjaciółko! Muszę 
gdzieś umieścić całą swoją rodzinę, gdyż mo
je 4 córeczki również przyjechały, w towa
rzystwie guwernantki... trudno aby je wszy
stkie ulokować w małżeńskiej sypialni... lo 
nie wypada!

— Przyznają — rzekła panna Manouche 
I w tym kłopocie pomyślałeś o mnie? O 
Dudku! rozczulająco dobry DudkuI Więc 
nie zwątpiłeś o twojej Zyzy? W przeciwnym 
razie u twoich nóg bym się włóczyła, wzy
wając cię do sprawiedliwego oceniani* 
mych postępków, ale skoro nigdy nie straci- 
leś wiary we mnie...

— Nie, Zyzy, ani przez minutę nie wąfc 
piłem o twojej miłości!

— Ani o mojem poświęceniu dla deble Jj
- Nie, Zyzy.

Ani o mojej cnocie?
— Nie, Zyzy!
— Ani o szlachetności moich uczuć?'
— Nie, Zyzyl

. .7"-Mia,eś raci?' Dudku- Weł ,oWe 
pokój Będzie on trochę za ciasny dl* twoich 
4-ch córek i 5-ej nauczycielki, ale sądzę, te po? 
starasz się rozszerzyć swój apartamentt JeJ 
dnakowod i ja muszę mieć dach nad gtawal 
Co myślisz zrobić z moją osobą?

(Ciąg dalszy nastąpi).



DZIAŁ GOSPODARCZY
Na marginesie projektu rozporządzenia
w sprawie regulowania obrotu ziemią

Krytyczna ocena prezesa p. J. Steckiego
„Dz.ert T‘o’; ki“ z diun 20 lutego b. r. 

•rzynw zwięzły, ale wymowną wiadomość 
o projekt.e rozporządzenia w sprawie re
gulowania obroty ziemią, przygotowanym 
przex ministra Reform Rolnych, a przezna
czonym do wniesienia w najbliższych dniach 
na posiedzenie Rady Ministrów. Od pewne
go czasu chodziły już głuche wieści o tem 
tamierzeniu, jednak pisma codzienne 
nie omówiły szerzej tej tak bardzo ważnej 
•prawy, chociaż wprowadzenie jej w życie 
może wywrzeć swój wpływ ujemny w dzie
dzinie obrobi ziemią.

O jednem z głównych jego postanowień 
pisze p. Stecki:

„...Ale projekt idzie znacznie dalej w kie
runku zgoła nowym. Urzędy Zietuskie, w .- 
mieniu na rzecz Państwa, mogą w terminie 
od 30 do 45 dni, licząc od daty posiadania 
ich przez osoby zainteresowane (albo przez 
sąd?, zastosować prawo wykupu nierucho
mości, która stanowi przedmiot tranzakcji, 
lub też to prawo swoje odstąpić osobom 
ti ecim, przyczem mogą według swego uzna
nia dokonać oszacowania nieruchomości i u- 
stalić ceny wykupu niższe od umówionej 
przez 8trony. Właścicielowi pozostaje prawo 
zaskarżenia szacunku w zwykłej drodze są
dowej, lecz wtedy zyskuje narazie tylko tyle, 
źe Urząd Ziemski lub owa osoba trzecia 
ceny szacunkowej, bo % jej część zostanie 
obejmie nieruchomość bez wypłacenia całej 
zatrzymana, aż do rozstrzygnięcia sprawy.

jest to znane z najgorszej strony prawo 
pierwokupu wedle własnego szacunku. I nie- 
iylko na rzecz własnego nabycia, lecz i dla 
osób trzecich. Czyli inaczej mówiąc wystar-

Krótkie wiadomości
Nowa Kwota imigracyjna do Stanów Zjedn.

Komisja imigracyjna ogłosiła nowe roz? 
porządzenie mające wejść w życie z dniem 
1 lipca br. Według tego rozporządzenia licz
ba imigrantów została w porównaniu z do
tychczasową — zmniejszona o 11 000 osób.

Na poszczególne państwa przypadają 
następujące cyfry: Austrja — 1 639 (dotych
czas 3 0/3), Francja — 3 308 (3 94), Niemcy 
— 24 918 (51227), Anglja i północna Ir
landia — 65 894 (37 007), Węgry — 1 181 
(473), Irlandja północna - 17 427 (28 557), 
Włochy — 5 W (5 845), Polska 6 090 (598), 
Rosja 3 540 (2 248).

Według tego nowego rozporządzeń a 
imigrować będzie mogło do Ameryk, ogó
łem 153 684 osób, gdy dotychczasowa usta
wa przewidywała 164 857 osób.

Prezydent Stanów Zjednoczonych zobo- 
w:ązi'i je.-* * 1 usawowo ao rrozlamcwan-a 
tego rozporządzenia, jeżeli do tego czasu me 
nastąpi nowe uregulowanie imigracji w billu 
Watsona.

Tcorja i praktyka.

Gdy była narzeczoną — urocze stworzenie! 
Przedziwnej ją dobroci otaczała glorja.
Urok wdzięków, czar miły, wyśnione imi ze

nie. —
I to była... tcorja.
Kiedy żoną została, owa czarodziejka
Była niby pantera, albo lwica dzika.
Herodrbaba, virago, virago istna Dalioir.cikv 
Ttebyla... praktyka.

Przesunięcie podatku dochodowego.
Termin do składania przez osoby fizycz

ne i spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o do
chodzie, wyznaczony w art. 50 ustawy o 
państwowym podatku dochodowym (Dz. U. 
R. P. nr. 58 z r. 1925, poz. 411) — przesu
wa się na rok podatkowy 1928 z dnia 1 mar 
ca do dnia 1 maja 1928 roku

Wymiana znaczków pocztowych, niezdatnych 
do użytku.

W myśl rozporządzenia ministra Poczt 
i Telegrafów z dnia 16. 2. 1928, które ni&- 
bawem ukaże się w Db. Ust. R. P., urzędy i 
agencje pocztowe przyjmują za opłatą wy
miany:

1. niezdatne do użytku znaczki opłaty 
pocztowej — na znaczki opłaty równej war
tości pod warunkiem, że przedstawione do 
wywiany znaczki:

a) są prawdziwe, ważne i nieuszkodzo
ne,

b) nie mają śladów używania, oraz
c) zostały nalepione na kopertach, opa

kowaniu lub też ńa arkuszu papieru;
2. niezdatne do użytku prawdziwe, wa

żne i całe kartki pocztowe pojedyńcze i z 
opłaconą odpowiedzią nakładu urzędowego 
z wytłomaczonemi na nich znaczkami opłaty 
pocztowej na kartki pocztowe równej war
tości i

3 rwp-z^re przv ok erku pocztowem 
zwykle i polecone przesyłki listowe z wytlo- 
czonemi na nich zapomocą maszyny nie dość 
czystemi, wyraźnemi albo też kompletnemi 
znaczkami opłaty pocztowej — na gotówkę 
w równej wartości.

Same znaczki opłaty pocztowej jak rów
nież znaczki wycięte, a następnie nalepione 
na przesyłkach do wymiany nie będą przyj
mowane. Przy przyjmowaniu do wymiany 
znaczków opłaty pocztowej, nalepionych na 
przesyłkach listowych, mają urzędy pocztowe 
polecone przestrzegać, aby strona adresowa 

czy, że kłoś się ruszy, aby sprzedać swą zie
mię, a od razu wyciągnie rękę jako nabywca 
dla siebie lub dla innych Urząd Ziemski we
dle własnego szacunku.(I)

Więc też do streszczenia dodaje p. pre
zes Stecki następując*) ocenę:

„...Jest ona niesłychanie niebezpieczna 
i wręcz niesprawiedliwa, a wreszcie krzyczą
co sprzeczna z konstytucją. Gdyby została 
zrealizowana, właściciele ziemi zeszliby do 
roli czasowych jej użytkowników i zasada 
konstytucyjna „oparcia ustroju rolnego o go
spodarstwa, stanowiące własność indywidu
alną” zeszłaby do roli iluzji. Prawa nabyte 
do pewnej wartości, jaką przedstawiać może 
dana nieruchomość ziemska w warunkach 
wolnego obrotu, doznałaby nie już pogwał
cenia, lecz zupełnego zniesienia. Nastąpić by 
musiala powszechna i beznadziejna deprecja
cja ziemi, a wraz z nią upadek kredytu rolni
czego, naprzód długoterminowego, potem 
zaś i krótkoterminowego, jeżeli naiwni re- 
formatorowie agrarni widzą dobrodusznie 
(lub przewrotnie) w zniżce cen ziemi prosty 
środek udostępnienia jej masom, to ludzie, 
głębiej i lepiej rozumiejący istotę procesów 
ekonomicznych, traktowali i traktują zawsze 
i wszędzie bardzo krytycznie wszelkie środki, 
zmierzające ku sztucznemu obniżeniu tej 
ceny".

Ocena ta jest bardzo rzeczowa i słusz
na, wskazując nieuchronne obniżenie ceny 
ziemi. Oczywiście dotyczy to ziemi należącej 
do większej własności, bo innemi transakcja
mi Urzędy Ziemskie nie zajmują się. Ale czy 
przez to pozyskamy lepszy kredyt zagranicą, 
niedaleka przyszłość' pokaże.

tych przesyłek wraz z nalepionemi na niej 
znaczkami była w całości przedstawiona do 
wymiany

Przesyłki przedstawione do wymiany z 
wylłomaczonym na nich zapomocą maszyny 
nie dość czystym, wyraźnym albo komplet
nym znaczkiem opłaty, winny być zaopatrzo
ne w odcisk stempla pocztowego (datowni
ka) oraz uwagę: „Nie przyjęte" i podpis u- 
rzpdnik*'. pocztowego, który odmówił przy
jęcia przesUki

O ile nieprzyjęcie dotyczy większej ilości 
równocześnie nieprzyjętych przesyłek, winien 
urzędnik pocztowy na osobnej kartce stwier
dzić co następuje: „Nic przyjęto . . • prze
syłek listowych na kwotę . . . . zł . . . gr.“ 
i pod tem umieścić odcisk datownika i swój 
podpis.

Tytułem opłaty manipulacyjnej za wy
mianę urzędy i agencje pocztowe pobierają 
w wypadkach pod 1) - po 2 gr. od każdego 
nalepionego znaczka opłaty pocztowej, pod 
2) po 2 gr. od kartki pocztowej pojedynczej 
i po 4 gr. od kartki pocztowej z opląconą 
odpowiedzią, jak również po 1 gr. od każ
dego na kartkach pocztowych, ewentualna 
nalepionego znaczka opłaty pocztowej, i 
pod 3) — po 1 gr. od każdej przesyłki listo
wej.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 1 mai ca 1928 r. i z dniem tym tracą 
moc obowiązujące przepisy z niern sprzecz
ne.

Sądownictwo handlowe według nowego 
prawa o ustroju sądów powszechnych.

Ogłoszenie w „Dz. Ust. Rz. P.“ nr. 12 
w trybie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
prawo o ustroju sf.dów powszechnych wcho 
dzi w życie dopiero z dniem 1 stycznia 1929. 
W prawie tem znajdujemy następujące po
stanowienia, dotyczące sądownictwa handlo
wego:

Art. 21 nowego prawa stanowi, że sądy 
okręgowe, którym podlegają miejscowości 
o znaczniejszym ruchu handlowym, rozpo
znają w pierwszej instancji śpr«wv handlo
we, wymienione w ustawach, w składzie je
dnego sęcz ego okręgowego, który przewod
niczy, i dwóch sędziów handlowych. Rozpo
rządzenie Ministra Sprawiedliwości, wydane 
w po< ozunreniu z Mmistrem Przemysłu i 
Handlu, oznaczy sądy, okręgowe w których 
mają być tworzone wydziały handlowe.

Art. 209 i następne nowego prawa sta
nowią, że sędziów handlowych mianuje Mi
nister Sprawiedliwości na trzy lata, po wy
słuchaniu opinji Ministra Przemyślu i Han
dlu, z pośród osób, proponowanych przez 
właściwe izby przemysłowo-handlowe.

Sędziowie handlowi mogą być zwolnie
ni z zajmowanych stanowisk przed upływem 
trzechlecia wbrew ich woli li tylko na pod
stawie orzeczenia zgromadzenia ogólnego 
sądu apelacyjnego.

Sędzią handlowym, który pełni swe obo
wiązki bezpłatne, może zostać len, kto posia

da obywatelstwo polskie, korzysta z pełni 
praw cywilnych i obywatelskich, jest nieska
zitelnego charakteru, ukończył 30 lat życih, 
włada językiem polskim w piśmie i słowm 
oraz posiada praktyczną znajomość obroth 
handlowego i zwyczajów handlowych.

Prawa i obowiązki oraz odpowiedzial
ność dyscyplinarną sędziów handlowych o- 
kreśli rozporządzenie Ministra Sprawiedli
wości, a w porozumieniu z Ministrem Prze
mysłu i Handlu tryb ich powoływania.

Wreszcie art. 273 w § 2 stanowi, że 
w składzie handlowym sąd okręgowy roz
poznawać (będzie także sprawy górnicze i 
morskie.

O sądy pracy.
Na posiedzeniu Rady Ministrów uchwa

lono przedstawić Prezydentowi Rzplitej do 
podpisu ustawę o sądach pracy.

Sądy pracy obejmą sprawy dotyczące w 
zasadzie wszystkich pracowników najem
nych, zatrudnionych na podstawie umowy o 
pracę, tak fizyczną, jak i umysłową, a także 
„chainjeników", oraz uczniów we wszystkich 
dziedzinach pracy. Sądy te będą rozstrzygnie 
spory pomiędzy pracobiorcami a pracodaw
cami, ponadto zaś sprawy karne o przekro
czeniu przepisów u ochronie pracy. Na ra
zie ustawa ta nie obejmuje sporów pracy 
w rolnictwie. Minister sprawiedliwości i m;- i 
nister pracy są upoważnieni do rozszerzenia I 
właściwości tych sądów. Pod względem war
tości przedmiotu sporu kompetencja sądów 
tych jest ograniczona do 5 000 złotych

Ławnicy powoływani będą z kandyda
tów, przedstawionych przez organizacje za
wodowe pracowników i pracodawców. W 
sprawach o sumy do złotych 200 wyroki me 
ulegają apelacji.

W 2-giej instancji rozważa sprawy cy
wilne, wpływające z sądów pracy. Sąd okrę
gowy z udziałem wymienionych ławników. 
\V sprawach karnych orzekać ma i dnooso- 
bowo sędzia przewodniczący bez udziału ła
wników.

Harry Thaw, fabrykant filmów

W mieście Winchester, stolicy północno- 
amerykańskiego stanu Wirginia, odbyła się 
uroczystość, której bohaterem był niepozor
ny człowieczek, witany entuzjastycznie przez 
zebrany tłum, głośnemi i życzliwemi okrzy
kami. Czemżesz zasłużył sobie na tę popu
larność? Będąc jeszcze zupełnie młodym, za
bił mężczyznę, podejrzanego przezeń o zwy
cięstwo, w walce o względy pewnej pięknej 
damy. Posiadając wielki majątek zdołał sie 
wykręcić od więzienia i został umieszczony 
w domu obłąkanych jako zbrodniarz działa
jący pod wpływem obłędu, ale i stamtąd 
również, potrafił się wkrótce wydostać, a po 
odzyskaniu wolności począł zadziwiać świat 
swemi ekscentrycznemi pomysłami. Wreszcie 
założył wielką wytwórnię filmów i ogłosił 
we wszystkich pismach miejscowych, wezwa 
nie do pięknych kobiet Ameryki Północnej, 
prosząc je o przybycie pod wskazanym adre
sem, celem zaangażowania się do wystę
pów na ekranie. Obiecywał im zawarcie trzy 
letniego kontraktu, po upływie którego, zdo 
będą niewątpliwie sławę światowa. Z pośród 
licznie nadesłanych ofert z fotografiami, oraz 
osobistych zgłoszeń, wybrał 3 blondynki: Zu
zannę Hughes, Anitę Riwers i Mttriel Kung- 
ston i stworzył z niemi film nie cieszący sie 
jednak popytem, albowiem dla wielkich ki
noteatrów bvł za mało sensacyjny, a dla dru 
gorzędnycłi za drogi. Wówczas ten miljo- 
nowy zbrodniarz nazwiskiem, Harry Thaw, 
przekonał się, że pieniądze nie mogą zastą
pić fachowych wiadomości i przedsięwziął 
podróż naukową do Hollywood, w towa
rzystwie swych 3-ch blondynek i sekretarza 
Fosha‘a, mającego obowiązek przyjmowania 
również interesantów. W tych momentach 
Harry Thaw był zwykle obecny, zasypując 
swego sekretarza stekiem impertynencji, z któ 
rych: — Go pan bajesz? —- lub —Chyba pan 
zwarjowałeś? należały do najdelikatniej
szych! Wspomniana podróż, jakkolwiek przy 
czyniła się do spopularyzowania miljpnera, 
to jednakowoż spowodowała niemiłe zdarzę 
nie. Zaledwie podróżni zajechali do pierw
szorzędnego hotelu w Los Angelos, chłopiec 
sprzedający.gazety, huknął im nad samęmi fi
szami : ’

„Nowy skandal Thaw‘a. Bardzo cieka
we! Kupujcie proszę".

Zaledwie oszołomiony bohater zdołał 
przeczytać opis swojej rzekomej przygody 
miłosnej z jakąś podstarzałą niewiastą, pode
szła do niego nieznana mu dama, przedsta
wiając się jako opisana bohaterka i podała 
mu paczkę kompromitujące) czułych listów 
pisanych na maszynie, twierdząc, iż otrzy
mała je od-niego. Szlochając i jęcząc zaklina
ła go, aby tytułem odszkodowania za nad
zwyczajną-opinję, zwrócił jej conajmniej 
dziesięć tysięcy dolarów. Harry Thaw wście
kły na tę mistyfikację popełnioną w obecno
ści licznych świadków, polecił swemu nie
szczęśliwemu sekretarzowi załatwienie niemi
łej sprawv, a sam umknął do zamówionego 

w hotelu apartamentu, w towarzystwie trzech 
blondynek.

Temu to dobrodziejowi ludzkości, który 
oprócz poważnych sum na cele filantropijne 
daje pracę coraz większej liczbie pięknych a- 
tnerykanek, bił oklaski tłum publiczności zgra 
inadzonej w kinie, wyświetlająceni jeden 
jego filmów.

Radjo
PROGRAM NA CZWARTEK, 8-go MARCA 

POZNAN.
12.05—12.30 Transmisją z Wars/awy odczytu 

organizowanego przez Ministerstwo W. R, i O. 
P.; 12,30—14:00 Notowania giełdy pieniężnej i ko
munikaty PAT; 16.40—17.05 Kącik dla kobiet; — 
(Transmisja z Warszawy;) 17.05—17.20 Sika re
rum; 17.20—17,45 Odczyt pt: Graficzne planowanie 
i kontrolowanie administracji — według systemu 
Oantta (z cyklu o organizacji pracy) — wygłosi p. 
Marjan Tułacz; 17.45—18.45 Audycja literacka: -- 
Zapomniany poeta — Włodzimierz Wysocki; -'Io
wo wstępne p. red. Koreywo. deklamacje: p. Wau 
da Trojanowska; 18.45—19.10 Nadprogram — wy 

p. Janusz Warueckl, artysta Teatru Polskiego 
19.10—19.35 37-ma lekqa języka angielskiego ... 
wyki. dr. Arend, lektor Uniwersytetu Poznańskie
go.; 10,35—-20.00 Odczyt pt.: Rola ilustracji w pra
sie (Z cyklu o dziennikarstwie) — wygłosi p. 
r«d. ’.n j;ii Kawczyńsld; 20.00—20.20 Komnululy 
gospodarcze; 20.30—22.00 Koncert wieczorny; — 
22.00 - 22.20 Sygnał czasu, komunikaty: meteorolo
giczny i PAT.; 22.30—2400 Transmisja muzyki ta 
necznej z winiarni Carltou. 
WARSZAWA.

12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny oraz nadpro 
gram; 12.05—12.30 Odczyt organizowany stara
niem Ministerstwa W. R. i O. P. pod tyt: życie 
w oazie — wygłosi profesor Józef Czekalski; — 
15.00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny, gospo
darczy oraz nadprogram; 15.20—16.25 Przerwa; 
16.25—16.40 Komunikat harcerski. 16.40—17.05 Od 
czyt; 17,05—17.20 Przerwa; 17.20-17.45 Wśród 
książek — przegląd najnowszych wydawnictw — 
omówi profesor Henryk Mościcki; 17.45—18-55 
Audycja literacka; 18.55—19.05 Przerwa; 19.05—
19.15 Komunikat rolniczy. 19,15—19.35 Rozmaiłoś 
cl; 19.35—20.00 Lekcja języka angielskiego p. Mcm 
mi Gardiner; 20.00 —20.30 Przerwa; 20,30 Koncert 
w wykonaniu orkiestry dętej pod dyr. Aleksandra 
Sielskiego; W przerwie biuletyn Messager Polotu- 
is w języku francuskim; 22.00—22.05 Sygnał czasu 
i komunikat lotniczo - meteorologiczny. 2205— 
22.20 Komunikaty PAT; 22.20-22-30 Komunikaty: 
policyjny, sportowy. I nadprogram. 22.30-23.30 
Transmisja muzyki tanecznej;
KRAKÓW.

12 05—14.00 Transmisja z Filharmonji War
szawskiej; 15.00—15.20 Transmisja komunikatów.' 
meteorologicznego i gospodarczego; 16,40—17.01 
Odczyt pt.: Helena Modrzejewska, jako aktorka — 
wygłosi profesor A. Balicki; — Pogadanka dla pafi 
17.20—17.45 Odczyt pt: Kwestia ukraińska a przy 
sza Rosja — wygłosi redaktor W. Murski. 17.45— 
18.55 Transmisja z Warszawy; 19.05—19.15 Trans 
misja komunikatu rolniczego; 19.15—10.30 Rozma
itości; 19.30—20.00 Dyr. J. Stanisławski: 13-ta lek 
cja angielskiego; 20,00—20.30 Transmisja hejnału 
z Wieży Marjackiej, komunikaty; 20.30 Transmisja 
z Warszawy. 22.30—23.30 Transmisja muzyki ta 
necznej 
KATOWICE.

12.30—14.00 Transmisja koncertu dla miodzie 
ży szkolnej z Filharmonji Warszawskiej; 16.20— 
16.40 Komunikaty Polskiego Związku Zrzesz, 
Oosp. Woj. śliskiego; 16.40—17.05 Skrzynka pocz 
towa. 17.05-17.20 Komunikaty; 17.20-17.45 Wy 
kład języka polskiego (kurs niższy) 17.45—18-55 
Audycja literacki z Warszawy; 18.55-_19.15 Ko
munikat Związku śliskich K6| śpiewaczych; — 
19.15-19.35 Rozmaitości; 19.35-20.00 Odczyt p 
tyt.: Moje wspomnienia z Jugoslawji, Cz. KI. — 
wygłosi dr. Adam Przybyłowicz, Naczelnik Wy
działu Administracyjnego Woj. śliskiego; 2000—
20.30 Przerwo: 20,30—22.00 Koncert wieczorny 
z Warszawy. 22.00—22.30 Sygnał czasu i komu* 
nikaly Polskiej Agencji Telegraficznej; 22.30-*
23.30 Muzyka lekka.
wii NO.

16.40—16.55 Komunikat harcerski. 16.55—
17.15 Pl<x1ozmiany pastewne cz. II. z działu Or
ganizacja gospodarstw — wygłosi profesor U. S. 
B. Jan MarszaIkowicz; 17.20—17 45 Transmisja 2 
Warszawy: Wśród książek — przegląd najnow
szych wydawnictw; wygłosi profesor Henryk Moi 
cieki; 17.45—18^5 Transmisja z Warszawy. Ach 

dycja literacka; 19.00—19.25 Gazetka radjowa; — 
19.25 -19.35 Sygnał czasu I rozmaitości. 19.35— 
20,00 Niebo w marcu. — wygłosi odjunkt (J S. B, 
dr. Stanisław Szeligowski; 20.30 Koncert wieczor
ny orkiestry p. dyr. profesora Aleksandra Konto 
rowicza; 22.00 Komunikat PAT; 22.30—23.30 -• 
Transmisja muzyki tanecznej z Warszawy.


